Nr. 44. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


We Lwowie Niedziela dnia 13, Lutego 1898 r. 


Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
O ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę 


5 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 


24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 


miesięcznie 2 zł. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
š 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Biuro Redakcji „Dzieunika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer ..Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. 


DZIENNIK POLNI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano. 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac 


Marjacki 1. 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna, ulica Karola Ludwika |. 9. 


We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 


komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 


Prywatne korespondencje 1% i nekrologja 20 centów od 


wiersza, œ 


Drobne ogłoszenia I! centa od wyrazu. Pomieszkania 


i sklepy po I ct. od wyrazu, 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Wydawcy i właściciele: 


Budżet krajowy na rok 1808. 


Lwów 12. lutego. 


Jeneralny sprawozdawca budżetu poseł 
Piniński wygotował już sprawozdanie o 
budżecie krajowym na rok 1898, które komisja 
budżetowa przyjęła. Na wstępie podniesiono, 
iż podstawa preliminarza na rok 1898 co się 
tyczy dochodów funduszu krajowego, płynących 
z dodatków do podatków, jest o wiele mniej 
pewną, aniżeli była w latach ubiegłych. Jestto 
skutkiem doniosłych zmian ustawodawczych, 
które wchodzą w życie z rokiem bieżącym, 
mianowicie reformy podatków osobistych i po- 
datku gruntowego. Reformy te, zapewniając z 
jednej strony krajowi nowe źródlo dochodu 
w pewnym udziale  przypuszczalnego rezultatu 
podatku osobisto-dochodowego, ścieśniają je- 
dnak zarazem przez dokonane zniżenie iunych 
podatków bezpośrednich podstawę głównego 
źródła dochodów krajowych, mianowicie do- 
datków do podatków bezpośrednich. W jaki 
sposób cyfrowo wymienione okoliczności 
wpłyną na rezultat dochodów krajowych, tego 
stanowczo oznaczyć obecnie nie można, cyfry 
więc dochodów tegorocznego budżetu są do 
pewnego stopnia i muszą być czemś tylko hi- 
potetycznem, co dopiero doświadczeniem na 
podstawie wynikłości stwierdzonem być może. 

Ogólny pogląd na gospodarkę na podsta- 
wie preliminarza r. 1898 nie uprawnia — zda- 
niem komisji — do zbyt optymistycznych za- 
patrywań na przyszłość. Pomimo tego bowiem, 
iż przybyło nam pewne nowe źródło dochodu 
w udziale kraju w rezultacie podatku osobisto- 
dochodowego, którą to sumę zgodnie z preli- 
minarzem budżetu państwowego komisja budże- 
towa oznacza w wysokości 366.223 zl., pomi- 
mo, iż wydatki zwyczajne w tym roku nie wzro- 
sły bardzo znacznie, niektóre zaś znaczniejsze 
wydatki odpadły, pomimo tego wreszcie, że wy- 
datność jednego centa, oblicza zdaniem komisji 
wydział krajowy na rok bieżący nieco mniej 
przezornie jak w latach ubiegłych, nie można 
było już w tym roku pokryć wydatków krajo- 
wych bez pewnego podwyższenia dodatków do 
podatków. Przyjęte bowiem na ten rok dodatki 
do podatków bezpośrednich, tak jak je propo- 
nuje zgodnie z wnioskiem wydziału krajowego, 
komisja budżetowa, t. j. dodatku w wysokości 
66% przy podatku zarobkowym, a 60% przy 
podatkach gruntowym i domowym, są już w sto- 
sunku do lat ubiegłych, jeśli się uwzględni ście- 
śnienie podstawy dodatków do podatków spo- 
wodowane obniżeniem podatku zarobkowego i 
opustami w podatkach gruntowym i domowym, 
pewnem podwyższeniem stopy dodatków do 
podatków w stosunku do lat ubiegłych. Gdyby 
się zeszłoroczną stopę dodatków do podatków 
zatrzymało, a uwzględniło zapewnione reformą 
podatkową opusty w podatkach domowym i 
gruntowym, należałoby oznaczyć dodatek w po- 
datkach zarobkowych na 61%, w podatkach 
zaś gruntowym i domowym na 55%, co wszak- 
że spowodowaloby w preliminarzu krajowym 
deficyt około pół miljona zł. Wymiar tedy do- 
datków do podatków na rok bieżący oznacza 
właściwie podwyższenie dodatków w stosunku 
do lat ubiegłych o pięć centów, a obliczenie 
to jest zarazem dowodem, że udzial kraju w po- 
datku osobisto-dochodowym nie zdołał wyró- 
wnać luki w dochodach kraju spowodowanej 
ścieśnieniem podstawy dodatków do po- 
datków, będącej następstwem obniżenia tych 
podatków bezpośrednich, na które dodatki kra- 
jowe mogą być nakładane. Tę okoliczność uwa- 
ża komisja budżetowa za swój obowiązek na- 
znaczyć już na wstępie swego Sprawozdania 
w tym celu, aby wykazać, iż pomimo ra- 
chunkowej przewyżki dochodów nad 
wydatkami w preliminarzu tegorocznym, 
oszczędność w wydatkach jest nieodzo- 
wnie potrzebną. Istotny stan finansów kraju, 
zdaniem komisji, nietylko nie uprawnia do czy- 
nienia znacznych nowych wydatków, lecz jest 
nawet tego rodzaju, iż już wskutek corocznego 
normalnego wzrostu wydatków zwyczajnych, w 
bliskiej przyszłości dochody funduszu krajowego 
przy dzisiejszej stopie dodatków do podatków 
nie wystarczą w zupełności na pokrycie wy- 
datków i trzeba będzie dla utrzymania równo- 
wagi budżetowej albo podnieść nieco stopę do- 
datków, albo też postarać się o nowe Źródła 
dochodu. Że zaś wobec teraźniejszego niepo- 
myślnego ekonomicznego położenia kraju przy 
ewentualnem podwyższeniu jakichkolwiek cięża- 
rów publicznych postępować należy z najwięk- 
szą oględnością, to — zdańiem komisji — ro- 
zumie się Samo przez się. 

Porównanie budżetu krajowego według 
wniosków komisji budżetowej z projektem wy- 
działu krajowego przedstawia się w cyfrach 
wydatków, oraz dochodów własnych funduszu 
krajowego jak następuje: 

Wydatki według projektu wy- 
działu krajowego wynoszą. . 8,902.630 zl. 

Wydatki według uchwał ko- 
misji budżetowej wynoszą. . . 8.859.831 zł. 


Uchwały komisji budżetowej 


wykazują mniejszy wydatek o 42.799 zl. 
Dochody własne funduszu kra- 

jowego według projektu wydziału 

krajowego wynoszą . . . . . 2,171.687 zł. 
Dochody wedlug komisji bu- 

dżetowej wynoszą |. 3% 2,172.103 zł. 
Są zatem większe o . . . 416 zl. 


Ir. 


Preliminarz komisji budżeto- 
wej jest zatem od preliminarza wy- 
działu kraj korzystniejszym o 43.215 zl. 

Z uwagi na to, że komisja budżetowa przyj- 
muje wydatność jednego centa dodatków do 
podatku zgodnie z wnioskiem wydziału krajo- 
wego w wysokości 112.510 zł. i że przychyla 
się do wniosku wydziału krajowego, by oznaczyć 
stopę dodatków do podatków przy podatku za- 
robkowym w wysokości 66%, zaś przy poda- 
tkach gruntowym i domowym w wysokości 
60%, przeto preliminowany dochód z dodatków 
do podatku wynosi w preliminarzu komisji zgo- 
dnie z wnioskiem wydziału kraj. 6,790.476 zł 

Jeżeli się zaś doda do tego 
sumę dochodów wlasnych fundu- 
szu krajowego wedle wniosków 
komisis IEP sm . : 

Otrzymujemy jako sumę do- 
chodów wedle wniosków komisji 

Odliczając od dochodów. su- 
mę wydatków w wysokości . 8,859.831 zl. 

Otrzymujemy jako rachunko- — 
wą przewyżkę hudżetową wedlug 
wniosku komisji . . . . . . 102.748 zl. 

Przyczyna tego w stosunku do preliminarza 
wydziału krajowego cyfrowo znacznie korzyst- 
niejszego rezultatu zestawienia budżetu, leży 
głównie w tem, iż komisja skreślila w prelimi- 
narzu wydatków na budowle wodne i meljo- 
racje dwie znaczne pozycje wydatków, a mia- 
nowicie: na roboty dodatkowe przy zabudo- 
waniu potoków górskich w dorzeczu Białej 
12.429 zl. i na utworzenie funduszu pożyczko- 
wego dla spółek wodnych I. rata 50.000 zł. 

Po strąceniu w wydatkach i dochodach 
owych pozycyj, które mają charakter przejścio- 
wy, wykazuje komisja, że wydatki na rok 1898 
są właściwie mniejsze o 152.381 zł. w poró- 
wnaniu z rokiem 1897. Dochody zaś mniejsze 
o 22.056 zl. Wynik bndżetu roku 1898 jest za- 
tem cyfrowo pomyślniejszym o 130.325 zł. 

Komisja oświadcza w swem sprawozdaniu, 
że obliczenie wydatności centa dodatków do 
podatków nie ulegało w ostatnich latach ubie- 
glych żadnym znaczniejszym trudnościom. Obli- 
czenie wydatności centa mastępowalo ra pod- 
stawie przecięcia z lat trzech ostatnich; obecnie 
z powodu zmian w systemie opodatkowania 
takiego przecięcia nie można wziąć za podstawę. 
Komisja przyjmuje pod tym względem oblicze- 
nie wydatności centa dodatku, dokonane przez 
wydział krajowy. 

Co do kwestji, czy wobec zmiany w opo- 
datkowaniu państwowem należy obciążyć obecny 
podatek zarobkowy pomimo zniżenia kontyn- 
gentowo oznaczonej sumy o 22'/,'/, dodatkami 
równomiernie z innymi podatkami bezpośre- 
dnimi, czy nie — była różnica zdań w komisji 
budżetowej. Przeważylo jednak zdanie, aby przy 
podatku zarobkowyni pobierano 66*/,, zaś przy 
podatkach gruntowym i domowym 6U'/, do- 
datków do podatków. Ta nierówność oznaczenia 
stopy dodatków jest zdaniem komisji tylko po- 
zorną nierównością, w istocie wszakże zasadom 
słuszności odpowiadającem zrównaniem obciążeń 
istotnych przy podanych kategorjach podatków. 


2.172.103 zl. 


| m 


8,962.579 zł. 


Z prowincji. 

„ Drohobycz 8. lutego. (Uroczystość Mickie- 
wacsowska.) Za inicjatywą St. hr. Tarnowskiego 
idra Franciszka Majchrowicza dyrektora gimna- 
zjalnego, zawiązał się w mieście naszem komi- 
tet, mający na celu urządzenie uroczystego ob- 
chodu ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
Adama Miekiewicza w Drohobyczu i jego oko- 
licy. Pierwsze posiedzenie komitetu odbyło się 
dnia 1. lutego br., na którem między innemi 
poruszył przewodniczący hr. Tarnowski myśl 
wielce zbawienną i doniosłego znaczenia, ażeby 
z okazji uroczystości poety, którą obchodzić 
mamy, zająć się gorliwie sprawą tutejszej bursy 
polskiej im. Adama Mickiewicza, pomyśleć o 
przysporzeniu jej środków materjalnych i zabez- 
pieczyć jej dalszy rozwój. Będzie to najpiękniej- 
szą i najtrwalszą pamiątką tej wzniosłej uro- 
czystości i oddamy tym sposobem najlepiej 
hołd wieszczowi i zaskarbimy sobie wdzięczność 
w sercach biednej młodzieży, której nie brak 
tak w mieście, jak i w okolicy. Myśl ta poparta 
gorąco przez dyrektora Majchrowicza, dra Le- 
chowskiego i ks. Hańczakowskiego, trafila w 
myśl wszystkich zgromadzonych, którzy jedno- 
glośnie uchwalili uzbierane z okazji uroczystego 
obchodu pieniądze obrócić na cele bursy pol- 
skiej i polecili gorąco przyszłemu, ściślejszemu 
komitetowi starać się o to, by w dniu uroczy- 
stego obchodu położyć przynajmniej kamień 
węgielny pod budynek bursy. Następnie doko- 
nano wyboru komitetu ściślejszego, który ukon- 
stytuował się wybierając przewodniczącym SŁ. 
hr. Tarnowskiego, zastępcami przewodniczącego 
dra Fr. Majchrowicza i Ksenofonta Ochrymo- 
wicza, sekretarzami Antoniego Zubczewskiego 
i ks. Jana Szałajkę. W końcu uchwalono, ażeby 
komitet dla ułatwienia czynności podzielił się na 
4 sekcje, tj. na gospodarczą, finansową, odczy- 
tową i pamiątkową. Sekcje wymienione ukon- 
stytuowały się na posiedzeniu komitetu ściślejsze- 
go, które odbyło się dnia 5. lutego br., przy- 
czem naznaczono dni, w których poszczególne 
sekcje mają odbywać swe posiedzenia. 

Tuchów 11. lutego. (Nowe gniazdo sokole) 
zawiązało się w Tuchowie (pod Tarnowem). 
W dniu 7. lutego r. b. ukonstytuował się wy- 
dział, w skład którego weszli: jako prezes Kazi- 
mierz Goyski, jako zastępca prezesa Karol 


Berka, jako wydziałowi: Jan Ankiewicz, Antoni 
Foltyński, Hugo Hudetz, Kazimierz Matzner, 
Bolesław Miętus, Władysław Przewłocki, An- 
drzej Rudnicki, Ludwik Stropiński i Sylwester 
Ziembiński. Do sądu honorowego wybrano: dr. 
Alberta Agatsteina, Wojciecha Derechowskiego, 
Jana Kroguiskiego, Wincentego Księskiego, Mar- 
cina Łątkę iksiędza kanoniką dr. Ignacego Ma- 
ciejewskiego ; zastępcami: Józefa Dobrzańskiego i 
Józefa Smorońskiego ; wreszcie do komisji rewi- 
zyjnej: Józefa Gutowskiego, Alojzego Kremera i 
Wojciecha Krogulskiego. Członków liczy to no- 
we gniazdo 65. 

Stryj 7. lutego. (Z sali sądowej). Dla mia- 
sta naszego dzień dzisiejszy jest niejako histo- 
ryczny. Większa część mieszkańców, która tylko 
ze słuchu zna instytucję sędziów przysięgłych, 
dzisiaj tłumnie zapełnia główną salę rozpraw 
karnych, wiedziona ciekawnścią, by przypatrzeć 
się i przysłuchać tej nowości, Dziś bowiem 
rozpoczęła się pod przewodnictwem prezy- 
denta sądu obwodowego Hinzego i wobec 
ławy przysięgłych sędziów pierwsza w tym 
rodzaju rozprawa. Rozchodziło się o zbrodnię 
kradzieży. 

Na ławie oskarżonych zasiadał niejaki 
Józef Bobiak, dziwnego zawodu człowiek, ty- 
tularny majster szewski, a właściwym zajęciem 
jego była kradzież. Człowiek ten to typ zło- 
dzieja, który 15 lat ciężkiego więzienia przesie- 
dział za same tylko kradzieże. 

Werdyktem sędziów przysięgłych co do 
głównego pytania, czy Józef Bobiak winnym 
jest, że przywłaszczył sobie kwotę 450 zł. na 
szkodę niejakiego Mendla Szachta, 8 głosami 
winę potwierdzono. Bobiak skazany został na 
8 lat ciężkiego więzienia. Dzięki przypadkowi, 
raczej niejakiej Karolinie Wesołowskiej, ko- 
chance Babiaka udało się sprawiedliwości za- 
dość uczynić. Maltretowana i zdradzana przez 
niewiernego, w  przystępie zdaje się gwalto- 
wnej zazdrości i chcąc się uwolnić od nie- 
znośnego ciężaru wydała Bobiaka w ręce spra- 
wiedliwości. 

Druga rozprawa, tycząca się zbrodni nadu- 
życia władzy urzędowej, popelnionej przez nie- 
jakiego Lancewicza, hyłeesBąqgora miasta Mi- 
kolajowa i komisarza «kargowego, na szkodę 
gminy Mikołajów, jakoteż współwinnego Wo- 
lińskiego, który do rzekomej zbrodni miał 
Lancewicza namówić. 

Podsądni jednogłośnie od zarzuconej 
winy uwolnieni zostali. 

Żółkiew 11. lutego. (Sprawozdanie towa- 
rzystwa nauczycielskiego ga rok 1897. — Nie- 
właściwe czyszczenie kanałów.) Wydzial „,Towa- 
rzystwa wzajemnej pomoey nauczycieli i nauczy- 
cielek okręgu żółkiewskiego* przedłożył zeszlego 
tygodnia walnemu zgromadzeniu sprawozdanie 
za rok 1897. Rzeczone sprawozdanie wykazuje 
z końcem roku 26 członków wspierających, z 
tych 16 z roczną wkładką. a, 10 z jednorazowym 
datkiem i 92 czynnych członków zwyczajnych. 
Fundusz żelazny wynosi obecnie 610 zł. 66 ct. 
Dochód z wkładek miesięcznych po 20, wzglę- 
dnie 30 ct., wyniósł 170 zł. 30 et., a ogólny 
dochód uzyskany w całym roku wyniósł 505 zł. 
51 ct. Najobfitszem żródłem dochodu był dzial 
asekuracyjny, który przysporzył towarzystwu 
pokaźną cyfrę 216 zł. Z zaprowądzonego z dniem 
1. kwietnia 1896 dzialu zapomóg zwrotnych, 
korzystało w ubiegłym roku 14 członków, otrzy- 
mawszy ogółem zapomogi zwrotnej 420 zl. 
Urząd delegatów, zajmujących się zbieraniem 
wkładek miesięcznych, sprawowali uproszeni 
urzędnicy podatkowi pp. Leon Silkiewicz w 
Żółkwi, Jan Ochman w Mostach wielkich i W. 
Niżankowski w Kulikowie, którym za bezintere- 
sowną pomoc i chętne popieranie celów towa- 
rzystwa składa wydział serdeczne podziękowanie. 
— Rakarz tutejszy, starozakonny Salomon Hel- 
ler, będący zarazem czyścicielem miejskich ka- 
nałów, wypełnia tę ostatnią funkcję w sposób 
istniejącym przepisom Urągający. Wywożenie 
nieczystości rozpoczyna stanowczo za wcze- 
śnie, bo przed godziną 10. wieczorem zamiast 
po północy, a objeżdżając z niemi najbardziej 
uczęszczane ulice, napawa je okropnym feto- 
rem, szerząc na prawo i na lewo bakterje za- 
kaźne i chorobotwórcze zarazki, Rozumie się, 
że przechodzeń rad mie Tad zmuszony jest za- 
tkawszy chustką nos i Usta co tchu umykać — 
bo naturalnie spodobało się panu oprawcy ruch 
zatamować. Nie poruszalbym wcale tej kwestji, 
gdyby nie zbyt często się zdarzała, może atoli 
wzmianka niniejsza poskutkuje i skłoni władzę, 
do której to należy, do wydania stosownego 
zarządzenia, a w takim razie bylibyśmy jej nie- 
zmiernie wdzięczni za Uwolnienie nas od przy- 
jemności oddychania zatrutą wonią kloacznych 
specjałów. 


Odpowiedź Mommsenowi. 


(Broszura dra Józefa Pekarsa, docenta dziejów 
austrjackich na wszechnicy czeskiej p. t. „Czesi 
jako apostołowie barbarsyństwa,* poświęcona 
Teodorowi Mommsenowi). 
II 
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„Semper igitur praeclare de gente Bohemica 
sensi, et gratitudinem nos ei debere indico propterea, 
quod fontes doctrinae purioris nobis monstravit...“ 

Filip Melanchton w liście do rady m. Litomierzye 

w lipen 155% r. 

Reformacja Lutra dokazala cudu zgody 
czesko-niemieckiej. Pierwsze szlachetne 
wezwanie Lutra, ażeby Niemcy pogodzili się z 
Czechami i położyli koniec wzajemnej nienawi- 
ści, natrafiło jeszcze na opór. — Franciszkanin 


Tomasz Murner przypomniał w odpowiedzi Lu- 
trowi okrucieństwa Żyżki i busytów, którzy 
pobożnych konsulów niemieckich w Pradze wy- 
rzucali z okien ratuszowych, spadających zaś 
chwytali na oszczepy, a nadto sławną wszech- 
nicę praską strącili w przepaść zagłady. Z ta- 
kimi ludźmi — pytał — mają Niemcy trzymać 
razem? Snać za to, że Czesi przezywają ich 
codziennie „teułsche Hund“ po czesku „niemete£ 
piesskać* Ale stanonowisko to nie moglo już 
wywierać wpływu na Lutra, który widział w 
Czechach swoich poprzedników i sprzymierzeń- 
ców, który uważał za swój obowiązek napra- 
wienie ciężkiej krzywdy, wyrządzanej Czechom 
od wieku, i rehabilitację hańbionego imienia. 
W posłaniu do stanów czeskich z r. 1522 sam 
powiada, że niegdyś był także nieprzyjacielem 
imienia czeskiego, ale potem stal się obrońcą 
oporu czeskiego przeciw Rzymowi, a więc 
nienawiść przeciw imieniu czeskie- 
mu, którą świat ż ywił, wziął na swe 
barki w większych rozmiarach, niż 
ktokolwiek z Czechów nawet. T 

„Zaprawdę, ja i wszyscy moi zwolennicy 
chcemy bronić Jana Husa, świętego męczenni- 
ka Chrystusowego, a gdyby Bóg dopuścił, 
że całe Czechy wyparłyby się jego 
nauki, pozostanie on przecież na- 
szy m..." 

A tak samo, jak Luter — ba! nawet je- 
szcze więcej, nie tail się ze swemi sympatjami 
dla Czechów młody uczony przyjaciel jego, prae- 
ceptor Germaniae, Filip Melanchton. W li- 
stach Melachtona do czeskich przyjaciół spoty- 
kamy się na niejednem miejscu z wyrazami po- 
dziwu i czci glębokiej dla narodu, który „sta- 
teczności swej w obronie wiary prawdziwej do- 
wiódł świetnymi przykłady. — „Zawsze ko- 
chałem naród czeski, bo znalazłem w nim 
szczególną godność I wytrwałość, a jeszcze bar- 
dziej pokochałem go za świetne talenty niektó- 
rych mężów, którzy swemi pismami pomnażają 
krasę ojczyzny*, pisze pewnego razu, a innym 
razem wspomina o starej sławie narodu cze- 
skiego i głośnej stateczności jego przodków, o 
ich sprawiedliwości i karności, znów innym ra- 
zem pisze o swym ogromnym podziwie dla 
miasta Pragi, które wśród mroków największych, 
ogarniających całe chrześcjaństwo, odważyło się 
wyznawać naukę czystszą i jej bronić. „Dla- 
tego też zawsze miałem jak najpochle- 
bniejsze zdanie o narodzie czeskim i 
sądzę, że myśmy mu winni wdzię- 
czność, ponieważ wskazał nam źró- 
dła nauki czystszej...* W życzeniu i prośbie 
do Boga, „ażeby kościoły wasze, w których 
światło ewangelji poczęło jaśnieć 
i nasze połączyły się w Bogu", szczytują nieraz 
te gorące jego enuncjacje, w tem samcem ży- 
czeniu, którego spełnienie rychłe przepowie- 
dział w r. 1522 także Luter, gdy rzekł, że Czesi 
i Niemcy przez ewangelję staną się jedną myślą 
i jednem imieniem *). 

Rzecz prosta, że zwrot w Niemczech wy- 
wołał też zwrot w Czechach i znakomity ró- 
wieśnik Lutra w Czechach, Bartosz z Pragi, 
który w kronice swej zostawil Czechom wyra- 
zisty obraz swego czasu, nie omieszkal szczegó- 
lowiej pomówić o jego znaczeniu. Chwali Lu- 
tra, „że w tych okolicznych krajach niemie- 
ckich naród ten, od dawnych czasów  złośny i 
nieprzyjazny Czechom i Morawjanom, z po- 
mocą bożą nawrócił i przez to sąsiednich 
Niemców, Czechów i Morawjan z łaski bożej 
sprowadził na drogę przyjaźni i miłości bez 
jakichkolwiek trudów, podczas gdy przedtem 
nienawiść Niemców ku Czechom i Morawjanom 
tak wielką była, że im z trudem przychodziło 
samego ich imienia słuchać... A takiego cudu, 
jak Luter, ani Bernard, ani Augustyn, ani 
Dominik, ani Hieronim, ani Bonawentura, ani 
Franciszek, ani Benedykt, ani Tomasz z Aquinu 
ze wszystkimi innymi mnichami, biskupy i in- 
nych kategoryj ludźmi, wyświęconymi przez pa- 


„pieża, nie dokazali... 


Przełożył: dr. Franciszek Kresek. 
(Ciąg dalszy nsatąpi). 


SEJM. 

(24 posiedzenie 3 sesji VII. kadencji). 

Lwów 11. lutego. 
Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o go- 
dzinie 11. przy bardzo słabym komplecie po- 
słów. Widocznie patres patriae zapragnęli być 
procul negotiis, chociaż teraz chyba nie pora 
paterna rura bobus exercere suis. Paterna rura 
śpią pod całunem śniegowym, a woły poszły 


"na „opas“. Cóż więc robicie pp. posłowie, iż 


tak mało was w izbie? 

Wszak to koniec sesji, a jeszcze prócz 
budżetu cały szereg spraw stoi na porządku 
dzienn*m, spraw, które gwałtownie domagają 
się załatwienia. 

Odpowiedzi na interpelacje. 


Komisarz rządowy radca dworu hr. Łoś 
odpowiedział na następujące interpelacje: 

p. Szweda, że pobór podatku gruntowe- 
go i domowo-klasowego przez kolekłantów 
gminnych jest niemożliwy, gdyż dawniej częste 
zdarzały się nadużycia, defraudacje, a tylko opo- 
datkowani na tem tracili. Obecnie są wszelkie 


*) Prw. Corpus reformatorum. II. VI.—IX, nry 
1758, 2019, 4158, 4625, 4912, 5422, 5566, I przedmowę 
Melanchtona do „Cantiones awangelicae* Wacława Ni- 
cylaidesa z Wodnian wydanych w Wirtemberdze r. 1504, 


Kazimierz Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt. 


ułatwienia, bo podatki można składać na ksią- 
żeczki pocztowych kas; 

p. Potoczka, że nie ma ustawy, któraby 
dozwalała obniżania podatku od gruntów wy- 
stawione na szkodliwą działalność lasów; 

p. Wójcika, iż w wypadkach klęski ele- 
mentarnej, ściąganie podatku za rok ubiegły 
zostanie wstrzymane i dozwoloną zostanie zwło- 
ka, jeśli interesowani o to prosić będą; 

p. Krempy, iż budowa szkoły w Grębowie 
nie przyszła do skutku z powodu, że stro- 
ny konkurencyjne nie przedłożyły należytych 
planów ; 

p. Okuniewskiego, iż dochodzenie w spra- 
wie zatwierdzenia aktu licytacji prawa polowa- 
nia w gminie Trudowacz powiatu złoczowskiego 
jest w toku. 

Członek wydziału krajowego Hoszard 
odpowiada na interpelację p. Daty, iż wydział 
krajowy wprowadza stopniowo obsługę zakonną 
także w szpitalach prowincjonalnych. 


Sól dla biednych. 

P. Warzecha motywował swój wniosek 
o zmianę formy topki soli; zaznaczył on, iż 
w wschodniej części kraju naszego, gdzie pro- 
dukuje się i sprzedaje pomiędzy konsumentów 
najwięcej soli warzonki, jest bardzo wiele bie- 
dnej ludności, tak zwanych komorników i wy- 
robników, których z zarobku dziennego nie 
stać na zakupienie całej topki soli, wskutek 
czego taki wyrobnik biedny nieraz jest zmu- 
szony spożywać swoje pokarmy bez soli. 
-~ Dlatego żąda wystosowania wezwania do 
rządu o zarządzenie, by w wszystkich salinach, 
gdzie wyrabia się sól warzonka, zostały zapro- 
wadzone formy na pół topki, równające się */+ 
kilo wagi, aby przez to umożliwić nabycie soli 
nawet najbiedniejszej ludności, której na zaku- 
pienie całej topki nie stać. . 

Wniosek ten odesłano do komisji solnej. 

Podział lub regulacja gruntów wspólnie 


używanych. 
Projekt uztawy o podziale lub regulacji 
gruntów wspólnie używanych przyjął sejm 
w trzeciem czytaniu. 


intermezzo. 

Po przyjęciu w trzeciem czytaniu usławy 
e podziale lub regulacji gruntów wspólnie uży- 
wających, zmieniono na wniosek p. Pinińskiego 
porządek dzienny w ten sposób, że sprawę 
emerytalnego statutu i regulaminu płac urzędni- 
ków wydziału krajowego usunięto na razie i 
odłożono do przyszlego posiedzenia. 


Regulacja Lwowa. 

W załatwieniu sprawozdania komisji bu- 
dżetowej z przedłożenia wydziału krajowego w 
przedmiocie czasowego uwolnienia od krajowych 
i gminnych dodatków do państwowego poda- 
tku domowo-czynszowego dla tych budynków 
we Lwowie, które będą wybudowane w miej- 
sce 164 domów, przeznaczonych na zburzenie 
w celu regulacji miasta dla poprawy stosun- 
ków zdrowotnych. (Ref. dr. Goldman). 

Uchwalono odnośny projekt ustawy. 


„Minimalna parcela'. 

Imieniem komisji administracyjnej przedsta- 
wil p. W. Czaykowski w załatwieniu wniosku 
posła Pilata w sprawie ustawodawczego ozna- 
czenia minimalnej rozległości parcel katastral- 
nych, projekt odpowiedniej ustawy. 

Z motywów pozwalamy sobie przytoczyć 
następujące szczególy. 

„Sprawa podzielności gruntów jest od sze- 
regu lat przedmiotem ożywionej dyskusji nie- 
tylko w kraju naszym, lecz w Europie całej i 
ma już swoją odrębną literaturę. 

Mohl nazywa rozdrobnienie gruntów cho- 
robą raka — Arndt przepowiada, że następ- 
stwem dowolnego dzielenia gruntów będzie „lud 
żebraków*. W kraju naszym niejednokrotnie 
skonstatowano prawdę powyższych twierdzeń. 

Wniosek posła Pilata nie ma wprawdzie na 
celu rozwiązania tej ze względów spolecznych 
niezmiernie ważnej kwestji — jest wszakże ze 
wszech miar pożądanym krokiem naprzód, bo 
projektowana ustawa zapobiega z jednej strony 
szkodliwemu dla gospodarstwa rozdrobnieniu 
gruntów, z drugiej strony ułatwia cenną dla 
właścicieli gruntów ewidencję hipoteczną i ka- 
tastralną. 

W kraju naszym jaskrawo przedstawiają się 
zgubne skutki nadmiernego dzielenia gruntów. 

Licytacje sądowe mniejszej własności, które 
w roku 1873 przedstawiały cyfrę 614, wzrosły 
w roku 1880 do cyfry 3240. Stan obdłużenia 
tej posiadłości wynosił w 1870 r. 1,187.112 zl., 
w 1883 r. 3,372.198 zl., w 1894 r. 7,041.139 zl. 

Daty statystyczne wykazują, że rozdrobnie- 
nie gruntów w kraju naszym zwiększa się z ka- 
żdym rokiem. Liczba parcel, która w roku 1857 
przedstawia cyfrę 13, 021,014, wzrosła w roku 
1895 do cyfry 17,543,638. Są powiaty, w któ- 
rych posiadłości niżej 1 morga już w roku 1882 
stanowiły 32%. Ilość osób opłacających poda- 
tek gruntowy zwiększyła się od roku 1882 do 
roku 1895 o cyfrę 323, 718. 

Są to niezaprzeczenie objawy chorobliwe, 
którym tamę położyć należy? 

Zasadą ustawy jest jej 8. 1. który orzeka: 

„Przy podziałach posiadłości ziemskich wol- 
no dzielić parcele katastralne na części tylko w 
ten sposób, żeby każda z tych części obejmo- 
wała: 

przynajmniej 25 arów czyli ćwierć hektara 
(695 sążni kwadrat.), jeżeli parcela dzielona za 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Lutego 1898 r. 


pisana jest w katastrze jako rola, ląka lub pa- 
stwisko ; 

przynajmniej półtora hektara (dwa morgi 
970 sążni kwadr.), jeżeli parcela dzielona zapi- 
sana jest w katastrze jako las". 


W dyskusji nad tą sprawą brali udział pp. 
Vayhinger, który przemawiał przeciwko ustawie 
ze stanowiska prawniczego, p. Bernadzikowski 
wykazywał jej niepraktyczność i konstatował, że 
lud jest jej stanowczo przeciwny. D.lej prze- 
mawiali przeciw pp. Wachnianin, Nowakowski 
i Klemensiewicz. Projektu bronił p. Pilat, wy- 
kazując, że i ze strony prawniczej, technicznej 
i gospodarczej projekt ten jest korzystny, wy- 
kazując jego zalety z wielu względów. P. Pi- 
niński prostował zdanie p. Bernadzikowskiego, 
o czem poniżej. Wreszcie zażądał odesłania 
przedłożenia do wydziału krajowego. P. Me- 
runowicz przemawiał za odesłaniem do wy- 
działu krajowego, natomiast pp. Średniawski, 
Kramarczyk i Milan żądali przejścia do po- 
rządku dziennego. Projektu komisji bronił p. 
Witold Czaykowski, w wyczerpującej i energi- 
eznej mowie, która wywołała oklaski. W gło- 
sowaniu przyjęto wniosek p. Pinińskiego o ode- 
slanie sprawy do wydziału krajowego. 

Sprawy sanitarne. 

W załatwieniu sprawozdania komisji sani- 
tarnej o sprawozdaniu z czynności departamentu 
V. wydziału krajowego za czas od dnia 1. gru- 
dnia 1896 do 30. listopada 1897 roku, (ref. dr. 
H. Jordan) uchwalono sprawozdanie to przyjąć 
do wiadomości. Przy tej sposobności podniósł 
p. Trzecieski sprawę eksportu galicyjskiej kro- 
wianki. 

W załatwieniu sprawozdania komisji sani- 
tarnej o petycjach izby lekarskiej . wschodnio- 
galicyjskiej i prowizorycznych dyrektorów szpi- 
tali publicznych i powszechnych w sprawie 
veniam aetatis i policzenia lat służby dotychczas 
przy szpitalu spędzonych do emerytury, przed- 
stawia sprawozdawca następujący wniosek: 

1. Dawnym dyre:torom szpitali publicznych 
i powszechnych, którzy przez wydział krajowy 
na swe dotychczasowe stanowiska ponownie od 
dnia 1. stycznia 1898 roku mianowani zostali, 
jednak prowizorycznie, ze względu na przekro- 
czony 40 rok życia, udziela się veniam aetatis. 

2. Lata służby spędzone bez przerwy w 
służbie tego samego szpitala, przy ktorym dy- 
rektorzy szpitali publicznych i powszechnych od 
dnia 1. stycznia 1898 roku na nowo przez wy- 
dział krajowy mianowanymi zostali. będą im 
wliczane do lat służby przy przejściu na eme- 
ryturę. . 

3. Lekarzom szpitali publicznych i powsze- 
chnych liczyć się będzie do pięciolecia lata 
służby dopiero od dnia 1. stycznia 1898 roku 
począwszy. 

4. Udziela się dr. Stanisiawowi Jabloń- 
skiemu veniam aetatis i zatwierdzenie pr:w 
nabytych dekret+m wydziału krajowego z dnia 
22. grudnia 1893 roku. 

P. Hoszard odczytał oświadczenie wy- 
działu krajowego, który się sprzeciwia wręcza- 
niu prośb o veni«m aetatis wprost do sejmu. 

Wn oski kr misji przyjęto. 

Sprawy gospodarstwa krajowego. 

Odnośnie do sprawozdama komisji gospo- 
darstwa krajowego o sprawozdaniu wydziału 
krajcwego z czynności departamentu III za cza 
od 1. lisiopada 1856 do 30. wrześna 1897, 
wnosi komisja (<prawozdawca p. Rajski): 

I. sejm przyjmuje do wiadomosci sprawo- 
zdanie wydziału krajowego z czynnosci w za- 
kresie spraw robotniczych przydzielonych de- 
partamentowi LI 

H. Sejm poleca wydziałowi krajowemu, 
ażeby dulożył starania celem obsadzenia syste- 
mizowanych posad urzędników fachowych dla 
spraw rolniczych. 

W zalatwieniu sprawozdania komisji go- 
spodarstwa krajcwego, z przedłożenia wydziału 
krajowego o krajowym kursie praktycznym do- 
zorców  meljoracyjnych, (spraw. p. Stadnicki) 
uchwalono: 

Sprawozdanie wydziału krajowego o kra- 
jowym kursie praktycznym dozorców meljora- 
cyjnych sejm przyjmuje do wiadomości. 

W załatwieniu sprawozdania komisji go- 
spodarstwa krajowego o wniosku p. Reya, 
(spraw. p. Stadnick:) wnosi komisja : 

Sejm ponawiając uchwały swe z dnia 17. 
października 1884 roku i z dnia 13. lutego 
1894, wzywa rząd, ażeby zastosowując naj- 
wyższe postanowienie z dnia 30. października 
1830 roku także do Galicji rozszerzył swą 
opiekę nad dalszemi przestrzeniami rzek spla- 
wnych w Galicji mianowi ie: 

Dunajca od Zgłobice do Nowego Sącza, 
Wisłoki od Mielca do Jasła i Sanu od Jaro- 
slawia do Sanoka, oraz zarządził regulację gra- 
nicznych przestrzeni rzek: 

Wisły od Białki do Przemszy — Białki 
tatrzańskiej — Dunajca, Popradu i Zbrucza dla 
zabezpieczenia terytorjum państwa. 


Szkoły realne. 

W załatwieniu sprawozdania komisji szkol- 
nej o wniosku posłów Gołuchowskiego i Ru- 
drofa w sprawie utworzenia w Czortkowie i Kro- 
śnie szkol realnych z językiem wykładowym 
polskim, proponuje p. Zoll, jako sprawozdawca 
następujące wnioski: 

Wniosek posłów hr. Gołuchowskiego i Ru- 
drofa względem założenia szkoły realnej z języ- 
kiem wykładowym polskim w Czortkowie i Kro- 
śnie odstępuje się radzie szkolnej krajowej do 
możliwego uwględnienia. 

P. Sawczak sprzeciwił się wnioskowi co 
do Czortkowa, że stanowiska ruskiego, p. Ru- 
drof wykazywał, że stanowisko p. Sawczaka 
nie wytrzymuje krytyki. P. Wachnianin stal 
na stanowisku p. Sawczaka, domagając się co 
najmniej i języka ruskiego. P. Zoll zaznaczył, 
że sprawozdanie nie przesądza przyszłości i do- 
magał się przyjęcia wniosku komisji. 

Drugie intermezzo. 

W tej chwili p. Rayski uprasza marszałka 
o skonstatowanie, czy izba jest w komplecie. 
Marszalek spojrzawszy na izbę przemówił: 

„Z ubolewaniem stwierdzam, że nie potrze- 
buję nawet odpowiadać na to pytanie, gdyż 
brak kompletu jest widoczny. Muszę tedy zam- 


" 
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knąć posiedzenie. Proszę o odczytanie wniosków 
i interpełacyj. 
Wnioski i interpelacje. 

Odczytano wnioski i interpelacje. 

P. Wójcik interpelu,.e komisarza rządo- 
wego z powodu niesłusznie prowadzonej egze- 
kucji podatkowej w gminach Wola batorska i 
Bvgu:ice powiatu wielickiego. 

P. Szwed interpeluje komisarza rządo- 
wego o odpisanie podatku od dróg polnych. 

P. Data interpeluje komisarza rządowego 
w sprawie niesłusznego opodatkowania izby, w 
której jest zarazem stajnia. 

P. Winniczuk wnosi uchwalenie we- 
zwania rządu, aby zarządził sprostowanie ksiąg 
gruntowych włościańskich. 

P. Barwiński z interpelacją do komisa- 
rzą rządowego, iż w sprawie o obrazę czci prze- 
ciw redaktorom Hałlirsanina i Monitora, nie 
chcial początkowo tutejszy sąd karny spisać pro- 
tokołu w języku ruskim dla braku druków. 

P. Nowakowski interpeluje komisarza 
rządowego, jak dlugo pełnić będzie swe obo- 
wiązki Jan Gliński, wójt z Wyszatycz w prze- 
myskiem, który dopuszcza się nadużyć. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3. 

Następne we wtorek o godzinie 10. Na po- 
rządku dziennym sprawozdanie o budżecie i je- 


neralna dyskusja. 
LJ 


2 * 
Kronika sejmowa. 

Przykre, wysoce przykre wrażenie wywo- 
lało dziś przemówienie p. Bernadzikowskiego, 
który, jak to mówią „wyrwał się“ z twier- 
dzeniem, iż ustawa o minimalnej parceli stwo- 
rzoną została w interesie obszarów 
dworskich, ażeby stworzyć prole- 
tarjat włościański i zyskać przez to 
tańszego robotnika. 

Twierdzenie to wywołało doraźne zaprze- 
czenie w calej izbie, bo istotnie, wo ec dzisiej- 
szej atmosfery w sejmie bylo ono nad wyraz 
przykre. Wszak większość na każdym kroku 
daje dowód, że stara się sprawy włościańskie 
ocenić jak najprzychyłniej. Wierzymy, że to po- 
wiedzenie p. Bernadzikowskiego bylo wypadko- 
we, że było t. z. lapsusem, ale od prezesa klu- 
bu wołno wymagać, ażeby takiego lapsusu nie 
popełniał 

To też slusznie zarzut ten odparli pp. Pi- 
łat, Piniński i Czaykowski. P. Piniński przemó- 
wil w te mniej więcej slowa: 

Wolno każdemu w tej wysokiej izbie kry- 
tykować każde przedłożenie, wolno omawiać 
jego praktyczność lub niepraktyczność, ale nie 
wolno wbrew prawdzie podejrzywać dobrej 
wiary ludzi, którzy odnośny projekt układal: 
(brawo). J żeli p. Bernadzikowski zna kogoś 
w komisji, do którego stosował ten zarzut, 
niech go wymieni, (brawo), ale jestem pewien, 
że sam on ma w glębi serca przekonanie, że 
nie jest tak, jak on mówił. Czy więc godzi się 
tak postępować — niech wysoka izba odpowie.“ 

Również energicznie odpari twierdzenie p. 
B rnadzikowskiego, sprawozdawca p. Czaykow- 
ski Witold. 

Deklaracja wydziału krajowego, zlożona 
przez p. H szarda, o czem mówimy powyżej, 
opiewa jak następuje : 

„Komisja sanitarna przedstawia wniosek, 
by w. sejm, przyznał wszystkim dyrektorom 
szpitali prowincjonalnych lata służby dotąd w 
służbie szpitalnej spędzonych jako wliczenie do 
emerytury. Wydzial krajowy zamierzał poddać 
sprawę policzenia tych lat służby decyzji w. 
sejmu, dopiero w chwili, gdy każdy z dyrekto- 
rów szpitali miałby być na emeryturę przenie- 
siony. Tak dotąd wydział krajowy idąc za pra- 
ktyką wyrobioaą prawem zwyczajowem, przy- 
znawal emeryturę, w chwili ustąpienia lekarzy, 
lecz podczas ich służby nie przyjmował w tej 
mierze żadnych zobowiązań. 

Wobec jednomyślnie uchwalonego wniosku 
komisji, wydział krajowy się nie sprzeciwia 
przyjęcia wniosku, ale uważa za swój obowią- 
zek zwrócić uwagę w. izby, że sprawy osobiste 
winne być do sejmu wnoszone za pośredni- 
ctwem wydziału krajowego, który jest ich prze- 
łożoną władzą. Ma on też prawo i obowiązek 
prośby takie kwalifikować i o nich swe zdanie 
wypowiadać. Wydział krajowy tem usilniej te- 
go się domaga, Że za podwładnych urzędników 
jest odpowiedzialny wobec sejmu. 

Wobecnym wypadku zbiorowe podanie dy- 
rektorów szpitali poparte przez izbę lekarską, 
wniesione do sejmu, nie zostało przedłożone 
wydziałowi kr. tak, że nie był on w możności 
wypowiedzenia swego zdania. i 

Wskutek uchwały wydziału krajowego mam 
zaszczyt prosić, by wysoki sejm w przyszłości 
wszelkie osobiste sprawy urzędników i funkcjo- 
narjuszy krajowych, jedynie na podstawie wnio- 
sków lub opinji wydziału krajowego załatwiać 
zechciał. 

LJ A LJ 

We wtorek 15. b. m. odhędzie się w sali 
sejmowej o godzinie 5. popołudniu posiedzenie 
unji posłów konserwatywnych. Na 
porządku dziennym znajduje się: sprawa glo- 
dowa i kwestja zniżenia lat służby nauczycieli 
szkół ludowych z 40 na 35 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 13. lutego. 

O godz. 10. rane w domu naftowym walne 
zgromadzenie pracujących w przemyśle naftowym. © 

O godz. 11. rano w sali dyrekcji domen 1 
lasów walne zgromadzenie członków gal. tow. lo- 
wieckiege. 

W „Skale* o godz. 5. popol. odczyt p. Mie- 
czysława Baranowskiego pt. „W sprawie wyksztal- 
cenia kobiet. Po odczycie wieczornica karnawałowa 
dla członków, 

W sali „Sokoła* wieczór humorystyczny Gu- 
stawa Fiszera. Początek o godz. 7. wieczorem. 

W tow. ochotniczej straży pożarnej „Sokół“ 
we Lwowie przedstawienie amatorskie. Początek o 
godz. 7. wieczorem. Po przedstawieniu tańce. 

O godz. 8. wieczorem w szkole im. Staszica 
wieczorek wełniany na dochód burs nauczycielskich. 


Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Dwie sieroty*, 
dramat D'Onnery i Cormon; wieczorem „Sprzedana 
narzeczona”, opera Fr. Smetany. 


Kalendarz. Niedziela (13.): Katarzyny Ricci. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 18, zachód o 
godzinie 5. minut 11. 

Kronika niedzielna z powodu braku miejsca 
umieszczoną będzie w numerze wtorkowym. 

Pierwsza kadencja sędziów przysięgłych 
rozpocznie się 15. bm. i rozpatrywać będzie nastę- 
pujące sprawy: Józefa Kaniuka o podpalenie, Leona 
Goldhamera o kradzież, Andruha Mysaka o podpa- 
lenie, Ilka Iwasiuka o ciężkie uszkodzenie ciała, 
Henryka Rewakowicza o obrazę czci, Hawryła Mi- 
dziana i towarzyszy o morderstwo, Augusta Olijnie- 
wicza i towarzyszy o kradzież, Jana Wesołowskiego 
o kradzież, Jetti Schnepp o dzieciobójstwo, Fran- 
ciszka Kislingera o podpalenie i Pejsacha Gimpla o 
podpalenie. 

Przewiezienie zwłok śp. Kornela Horody- 
skiego odbędzie się dziś popołudniu na dworzec 
kolejowy, a stąd do Kolendzian pod Czortkowem. 
Wiedeńskie koło polskie złożyło wieniec na trumnie 
zmarłego. 

Wiec Stojałowczyków we Lwowie. Stron- 
nictwo chrześcjańsko-socjalne ks. Stojałowskiego po- 
stanowiło zwołać we Lwowie zgromadzenie na dzień 
6. marca. Na porządku dziennym mają być posta- 
wione następujące sprawy: „Kwestja socjalna, poli- 
tyka narodowa w Galicji i sprawa ruska*. Referen- 
tem drugiego punktu porządku dziennego (polityka 
narodowa w Galicji) byiby ks. Stojałowski. 

Oryginalna pieczęć. Gmina Witków w Sokal- 
skiem posługuje Się pieczątką, która w obwodzie ma 
wpisane słowa: Wilkower Gemeindesiegel, a w 
środku dwa słowa hebrajskiemi czcionkami ! 

Zamach Z zazdrości. W Wiedniu w jednym 
z domów przy Tigergasse zdarzył się onegdaj przykry 
wypadek. Polka 26 letnia Anna Dworska, oblała 
kwasem siarczanym twarz i szyję 24-letniemu zło- 
tnikowi Adolfowi Hussowi. Ten ostatni odniósł 
ciężkie poparzenie i ma oko zagrożone. Powodem 
zamachu — zazdrość, 

Z powodu zawiel śnieżnych wstrzymano 
ruch wszelkich pociągów na kolei Borki Wielkie- 
Grzymałów na Czas nieoznaczony. 

Wykrycie zbrodni, Z Krakowa otrzymali- 
śmy 12 b. m. następującą depeszę: W nocy z dnia 
2 na 3 sierpnia z. r. między godz. 12 a 1 napa- 
dnięto na Krowodrzy pod Krakowem zamożnego go- 
spodarza Kazimierza Szostaka w jego własnym do- 
mu. Sprawcy, po wyjęciu 2 szyb w oknie domku 
parterowego, wtargnęli do mieszkania 86-letniego 
starca we śnie pogrążonego i zadali mu kilka ran 
nożem na potylicy, na granicy głowy i szyi, nastę- 
pnie po stronie lewej na szyi, na wardze dolnej, 
oraz na ramieniu lewem. Ciężkie rany ubezwładniły 
Szostaka tak, że pozostai bezprzytomny. Wtedy spra- 
wcy zabrali się do rabunku i zabrali banknotami i 
srebrem około 2.600 zł., ze znaczniejszej gotówki 
około 12.000 zł., jaką Szostak posiadał. Pokaleczo- 
ny Szostak zmarł nazajutrz w południe, dając nie- 
dokładny i bałamutny opis złoczyńców. 

Policja rozwinęła poszukiwania, a dopiero w tych 
dniach zabiegi jej odniosły skutek szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności. Mianowicie jeden z morderców 
pożyczył swemu znajomemu kwotę 100 zł. w je- 
dnym banknocie, A banknot ten był krwią splamio- 
ny. Dlużnik, pokłociwszy się z wierzycielera, doniósł 
do policji, iż ten pożycza krwią poplamione bankno- 
ty. Ta nić doprowadziła do kłębka. Starszy komisarz 
policji Swolkien, oficjał Antoni Horak, raz in- 
spektor Bronisław Karcz, idąc za tym śladem, 
aresztowali jednego sprawcę zbrodni, wyrobnika na- 
zwiskiem Hacuś. Przyznał on się do popełnienia 
krwawego czynu, oraz do zabrania banknotami pe- 
wnej sumy pieniędzy, które częściowo rozpożyczył, 
w znacznie większej zaś części użył na zakupienie 
parceli oraz budowę domu. Podał, iż miał wspólni- 
ka, wyrobnika, nazwiskiem Kasprzydowski, który do- 
pełnił aktu mordowania ofiary, Hacuś zaś rabował 
pieniądze, a żona jego Stała na straży przed domem. 
Po aresztowaniu, zeszłej nocy usiłował Hacuś po- 


wiesić się w aresztach policyjnych, czemu prze- | 


szkodzono. 

Drugi sprawca, ten, który mordował starca no- 
żem, wyrobionym z kosiska, nazywa się Kasprzy- 
dowski. Organa policyjne urządziły za nim pościg 
do Węgier, gdzie obecnie pracuje i zapewne do tej 
chwili mają go już w ręku. Ten zabrał srebrne pie- 
niądze. Policja znalazła jego skrwawiony surdut w 
mieszkaniu pewnej kobiety na Krowodrzy, gdzie się 
przebierał po spełnieniu zbrodni. 

Unieważnienie wyboru Polaka. Komisja wy- 
borcza sejmu pruskiego uznała wybór ks. dr. Wol- 
szlegera za nieważny. 

Nihiliści. Z Londynu donoszą: Przed sądem 
przysięgłych odbyła się tutaj rozprawa przeciwko ni- 
hilistom rosyjskim Włodzimierzowi Burcewowi i Kle- 
mensowi Wierzbickiemu, oskarżonym 0 rozpQwsze- 
chnianie pism, wzywających do zabicia cara podczes 
jego pobytu w Londynie. Sprawę tę przed paru ty- 
godniami rozpatrywał sąd policyjny i przekazał ją 
sądowi przysięgłych. Burcew, jeden z przedstawicieli 
rewolucyjnej partji rosyjskiej, pisał i rozpowszechniał 
broszury, żądające zamordowania cara Rosji. Wierz- 
bicki, podobno wychodźca polski z roku 1863 dru- 
kował je w swojej małej drukareńce. Na stole są- 
dowym znalazł się corpus delicti, owe broszury ro- 
syjskie, z których odpowiednie wyciągi przełożono 
na język angielski. Burcew odmówił wszelkich wy- 
jaśnień co do stosunków Swych z rewolucjonistami 
rosyjskimi. Wierzbicki twierdził, że jest zupełnie nie- 
winny. Przysięgli wydali werdykt, uznający winę obu. 
Trybunał skazał Włodzimierza Burcewa na 18 mie- 
sięcy więzienia, Klemensa Wierzbickiego na 2 miesiące. 

Regulacja płac urzędników. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu dyskutowaną będzie sprawa re- 
gulacji płac urzędników krajowych. Ponieważ regu- 
lacja ta oparta jest na projekcie rządowym, przeto 
sprawozdawca p. Ab rahamowicz w sprawozdaniu 
swem czyni następującą słuszną uwagę: 

„Wiadomo, że jakkolwiek ustawy dotyczące 
podniesienia płac urzędników państwowych przez 
radę państwa uchwalone zostały, dotąd jednak naj- 
wyższej sankcji nie mają, a przeto i w życie nie 
weszły. Ważna ta okoliczność nasuwa pytanie, czy 
wydział krajowy nie powinien był konsekwentnie 
płynność podwyższonych plac urzędników wydziału 
krajowego uczynić zawisłą od terminu wejścia w 
życie uchwalonych przez radę państwa ustaw o re- 
gulacji płac urzędników państwowych ? 

„Nie przeczymy, że podobny zarzut mógłby mieć 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz- 
chnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, 


pory i doły 


ospowe. Twarz odświeża, ubiela 
i wydelikąca. Cena 1 zlr. 


LWÓW: sklep, 


pewne uprawnienie, rozstrzygającym jednak nie jest, 
niepodobna bowiem przypuścić, by zobo- 
wiązania moralne, jakie rząd i rada pań- 
stwa przyjęły wobecurzędników państwo- 
wych, pierwszy przez wniesienie odno- 
śnych przedłożeń, rada państwa zaś przez 
ich uchwalenie, długi czas jeszcze pozo- 
stały niespełnione. Byłby to czyn zapra- 
wdę nie licujący z prawami, lecz nie- 
mniej i obowiązkami, jakie ciążą na 
państwie." Ten głos wiceprezydenta izby jest 
bardzo donioslego znaczenia. 

Poseł Juljan Dunajewski, wyjechał onegdaj 
popołudniu do Krakowa. Z tego powodu zebrało się 
na dworcu kolejowym nader liczne grono posłów, 
celem pożegnania odjeżdżającego. Między innymi 
przybyli także marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, b. minister Jaworski, prezydent izby de- 
putowanych Abrahamowicz. P. Dunajewskiego, 
który nie weźmie już więcej udziału w tegorocznej 
kończącej się sesji sejmowej, Żegnano nader ser- 
decznie. 

Na obledzie dworskim w dniu 10. bm. byli 
pomiędzy innymi obecni: br. Ziemiałkowski 
i radca ambasady hr. Bolesta Koziebrodzki. 

Wskrzeszenie pisma. Jak nas dochodzą wie- 
ści, ma być niezadługo — w każdym razie przed 
1. kwietnia rb. — wznowiony w Krakowie słynny 
z smutnej pamięci Dziennik krakowski, który wy- 
chodził pod redakcją p. Wilhelma Felimana, „słyn- 
nego“ literata... „polskiego“. Obecnie ma być tu 
pismo redagowanem w sposób zupełnie odmienny 
od poprzedniego — nieudolność ma być z progra- 
mu usuniętą zupełnie — ale naturalnie obrona in- 
teresów żydowskich będzie jego wytyczną. 

Na karę śmierci skazał sąd przysięgłych w Kra- 
kowie wyrobnika Józefa Leleka za zbrodnię skryto- 
bójczego morderstwa. Zamordował on i obrabował 
dwóch robotników. 

Z Warszawy donoszą, iż jest wszelka nadzieja. 
Że sprawa ks. biskupa Simona pomyślnie 
będzie załatwioną i że on ostatecznie zasią- 
dzie na stolicy biskupiej w Płocku. Natomiast nie 
potwierdza się wiadomość o zamiarze utworzenia 
nowej djecezji odeskiej. 


* „Jedyny* powiódł sę znakomicie! Rozkosznym 
walczykiem „Jedyny* rozpoczął się onegdaj w sali 
kasyna miejskiego piknik starokawalerski. „Jedyny“, 
taką bowiem nazwę nosi ten piknik, od szeregu lat 
cieszący się nadzwyczajnem powodzeniem, to też był 
on onegdaj koroną wszystkich wieczorów karnawa- 
łowych. „Ochota i werwa* były dewizą onegdajsze: 
go „Jedynego*, na którego czele dzielny aranżer p. 
Rieger prowadził prześlicznie tańce w 40 par dobo- 
rowego towarzystwa. Między innymi, a pojmanymi 
już w złote okowy członkami klubu starokawaler- 
skiego, wzięli udział w tej serdecznej zabawie pp.: 
dr. Bałłabanowie Teod. z panną Adler, Godlewscy, 
Tabaczyńscy, Kleinowie, Widtowie, Stromengerowie 
Janowie, Marynowscy, Szydłowscy T., Kamieńscy, 
Bałiabanowte Gwreżewie, -Cybuiscy Juljanowie, Cybul- 
scy Ludwikowie, Czerwińska, Szprewamowie, Padew- 
scy, Schneidrowie, 'Legieżyńscy, Stromengerowie 
Edwardowie, Erlacherowie, Zacharjewicze z panną 
Morawską,  Ilasiewiczowie,  Kleinowie,  Piodrowie, 
Schellenbergowie, Świtalscy, Krausowie, Marischlero- 
wie, Schultisowie, Strojnowscy Alf, i Hupertowie. 
Tańce, przy dźwiękach muzyki 30 p. p., przecią- 
gnęły się do godz. '/46 rano. Dodać należy, że ka- 
pelmistrz p. Roll ułożył walczyka p. t. „Jedyny* 
wyłącznie dla tego klubu starokawalerskiego. 

* Bracia tercjarze św. Franciszka, posługu- 
jący ubogim, będą w śródmieściu, a następnie w b 


i H. dzielnicy kwestoweć. Peżądaną jest stara zużyta 


odzież, obuwie itp. , 3 

* Zaręczyny. W ubiegłym tygodniu odbyły 
się we Lwowie zaręczyny p. dr. Artura Fichmana, 
adwokata w Zabłotowie, z panną Franciszką Men- 
drochowiczówną, Górką pani Róży Mendrochowicz, 
właścicielki dóbr Starogród koło Sokala. 


+ Znałeziony w sali „Sokoła* podczas kierma- 


szu dnia 2. stycznia damski pierścionek, można ode- 
brać między godziną 2 a 3 po południu przy ulicy 
Czarnieckiego l. 12. — Bliższa wiadomość u do- 
zorcy domu. 

* Ważna wiadomość. W żadnym domu nie 
powinny brakować dwa najlepsze i uznane środki 
domowe: ‘dr. Rosy balsam na żołądek i praska 
maść domowa. Są one do nabycia w tutejszych 
aptekach. 

* Odczyty popularne, bezpłatne, urządzone 
staraniem lwowskiego tow. oświaty ludowej, odbędą 
mę w miedziełę 13. bm. -w dwóch «salach -o godz. 
5. popołudniu. W szkole św. Marcina mówic będzie 
dr. Bronisław Gubrynowicz: „Q Juljuszu Słowackim *; 
w zakładzie fizycznym uniwersytetu ul. Długosza |. 8 
wygłosi prof. dr. Ignacy Zakrzewski część I]. swego 
zajmującego odczytu: „O zjawiskach elektrycznych“, 
ilustrując wykład licznemi demonstracjami. 

Zmarli : 

W Wadowicach górnych zmar? ksiądz Stanisław 
Gencarz, miejscowy proboszcz, w 77 roku życia, a 46 
kapłńkstwa. 

Ludwik Mydłarski, emerytowauy poborea cłowy, 
przeżywszy lat 77, zmarł w Krakowie. - 

Stefan Marjau Czapkiewięz, towarzysz sztuki 
drukarskiej, zmarł w 29 roku życia w Krakowie. 


Notatki literackie Í artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu © godzinie pól do 4 
„Dwie sieroty“, dramat w 5 aktach D'Ennery i 
Corman; wieczorem o godzinie pół do 8  „Sprze- 
dana narzeczona*, opera w 3 aktach Fr. Smetany; 
jutro w poniedziałek „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda; we wtorek po raz pierwszy „Livia 
Quintilla*, opera w 3 aktach wedłjg dramatu 
Stanisława Rzętkowskiego, słowa Ludomiła Ger 
mana, muzyka Zygmunta Noskowskiego; w środę 
„Dama z kamelją*, dramat w 5 aktacb Aleksandra 
Dumasa; we czwariek „Livia Quntilla*, opera wW 3 
aktach Zygmunta Noskowskiego; w piątek „Dama 
z kamelją*, dramat w 5 aktach Aleksandra Du- 
masa. 


Ze spraw czeskich. 


elegramy „Dzien. Polsk.*) 

ml stalego: W ciągu dyskusji w ko- 
misji gminnej nad wnioskiem po sla Werunskyego, 
który domagał się zaprowadzenia napowrót po- 
dwójnych napisów czeskich i niemieckich na 
tablicach z nazwami ulic w Pradze, zabrał głos 
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reprezentant rządu szef biura prezydjalnego 
w namiestnictwie Bijerzikowsky i powołując się 
na rozstrzygnięcie wydane przez namiestnictwo 
na mocy którego Pragę uznano za stolicę kra- 
ju, w którym zamieszkują dwie narodowości, 
iza siedzibę centralnych wladz rządowych i au- 
tonomicznych, podniósł, iż ze względu na to 
tablice z nazwami ulic w Czechach powinny 
nosić podwójne napisy. 

Aż do roku 1897 tablice takie w Pradze 
się znajdowały i ułatwiały cudzoziemcom zo- 
rjentowanie się. 

Po wyczerpaniu dyskusji przyjęto wniosek 
hr. Kurta Zedtwitza, aby wniosek Werun- 
sky'ego odesłać do wydziału krajowego i pole- 
cić mu, by w porozumieniu z wydziałami 
krajowymi innych krajów, w których dwie 
narodowości zamieszkują, przedewszystkiem w 
porozumieniu z Morawą, w kwestji tej analo- 
gicznie postąpil. 

Wiedeń 12. lutego. N. W. Journal donosi, 
iż posłowie niemieccy w sejmie czeskim są 
wielce rozgoryczeni odrzuceniem wniosku p. 
Nitschego i myślą znowu o abstynencji. 

W żadnym razie atoli nie wezmą udziału 
w dyskusji adresowej. 

Praga 12. lutego. Komisja adresowa przy- 
jęła projekt adresu zredagowany przez Kra- 
marza. 


Z sejmów. 


Sprawa rozszerzenia sejmowego prawa wy- 
borczego doprowadzenia w sejmie  styryjskim 
do opuszenia sali przez mniejszość. Pos. First 
(z niemieckiej partji ludowej) motywował wnio- 
sek wydziału krajowego 0 wprowadzenie w 
kurji wiejskiej powszechnego i tajnego gloso- 
wania. Konserwatywny pos. Hagenhofer zarzu- 
cil proponowanej reformie dorywczość i brak 
jednolitości. — Posłowie stronnictwa katolickie- 
go zażądali odesłania projektu napowrót do 
wydziału krajowego. Posei Robicz oświadczył, 
że Słoweńcy nie wezmą udziału w obradach, 
ponieważ wydział krajowy pominął w zupelno- 
ści wyrażone z ich strony żądanie co do po- 
działu okręgów wyborczych. — Następnie tak 
stronnictwo katolickie jak i Słoweńcy opuścili 
salę, skutkiem czego zabraklo wymaganej we- 
dług ustawy kwalifikowanej większości. Sprawa 
musiała być odroczoną. 

Ria miasta Hradcu uchwaliła wyrazić nie- 
zadowolenie stronnictwu katolickiemu za to, że 
połączyło się ze Słoweńcami celem _ niedopuśz- 
czenia reformy wyborczej, 

Sejm dolno-austrjacki po długiej rozpra- 
wie nad wnioskiem komisji kultury krajowej, 
postanowił udzielić towarzystwu rolniczemu sub- 
wencji w sumie 5.000 zl., na cele podniesienia 
gospodarstwa mlecznego w Austrji dolnej. Tak 
"amo na wniosek Luegera przyznano 5.000 z!. 
na tenże cel, ale nie towarzystwu rolniczemu, 
tylko do rozporządzenia wydziału krajowego. 
Uchwałono potem bezprocentową po yczkę dła 
chodowców wina, dotkniętych klęską filoksery. 


(Telegram „Dziennika Polskiego '). 

Berno 12. lutego. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu sejmu morawskiege uchwa- 
lono budżet szkolny. Podczas dyskusji mówcy 
obu narodowości Czesi i Niem:y przyznali ra- 
dzie szkolnej krajowej, iż stara się ona z je- 
dnakową  pieczołowitością o rozwój moralny 
i podniesienie umysłowe obu narodów kraj za- 
mieszkujących. 

Komisarz rządowy podziękował za to uzna- 
nie i oświawczyj, iż kilka istniejących jeszcze na 
Morawach szkół utrakwistycznych, będą wkrót- 
ce stosownie do życzenia gmin zamienione na 
czeskie lub niemieckie. 

Lublana 12. iutego. W sejmie kraińskim 
pos. dr. Majaron motywował swój wniosek w 
sprawie utworzenia uniwersytetu słoweńskiego 
w Lublanie. Wniosek jednogłośnie przekazano 
komisji administracyjnej. 

Pos. br. Schwegel (liberał) uczynił w 
tej sprawie także wniosek odmienny, a miano- 
wicie, aby wezwać rząd do utworzenia w Lu- 
błanie uniwersytetu, na którym obok wykładów 
w języku niemieckim, niektóre przedmioty by- 
łyby wykładane w innych językach, używanych 
w krajach, leżących na południe monarchii. 
Wniosek ten odesłano bez dyskusji do komisji 
administracyjnej. p 

Praga 12. lutego. Vaterland pisząc o wy- 
stąpiemu posłów polskich i czeskich z sejmu 
szląskiego, ubolewa nad namiętną mową posla 
Haasego, który przedstawił posła Stralila jako 
zdrajcę kraju. Vaterland nazywa prawdziwem 
nieszczęściem, że większość wybrała w tażiej 
chwili mówcą człowieka, którego niezręczna 
mowa podziałała już niejednokrotnie jak proch 
strzelniczy, 


Proces Zoli. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 


Paryi 12. lutego. Przed gmachem sądowym 
stoją nieprzebrane tłumy publiczności, które 
przybywsjące do gmachu sądowego osoby wi- 
tają albo sympatycznymi okrzykami, albo obrzu- 
cają je obelgami. Sympatycznie witani są oficero- 
wie, obelgami natomiast są zasypywani ci wszy- 
scy, którzy stają w obronie Zoli. 

ale wypełnione po brzegi. Zola przybył 
wczoraj zupełnie niewidziany przez tłumy i w 
tei. sposób uniknął dernerwujących go demon- 
stracyj. Policja poczyniła wszełkie zarządzenia, 
aby Zoli zapewnić bezpieczeństwo. , 

Na wczorajszej rozprawie jenerał Pellieux 
skladal w dalszym ciągu zeznania. Oświadczył 
on, iż jeneral Saussier wbrew Opinji wysokich 
powag wojskowych życzył sobie, aby Fozprawa 
przeciw Esterhazyemu byla przeprowadzoną ja- 
wnie. Minister wojny sprzeciwiał się temu i żą- 
dal, aby rozprawa przeprowadzoną była tajnie. 
Sąd wojskowy uchwalił rozprawę przeprowadzić 
jawnie i to najlepszym jest dowodem, iż sąd woj- 
skowy jest niezal żny i postępuje zawsze według 
swego sumienia. 

Dziś robią oficerom zarzuty ci, którzy wów- 
czas, gdy oficerowie krew przelewali, Bóg wie, 
gdzie byli (ogromny hałas). 


y własne ul. Kopernika |. 3, ul. Halicka |. 11. KRAKÓW; Sukien- 
niee L 30. CZERNIOWCE: Rynek |. 3. PRZEMYŚL: Franciszkańska l. 34. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13.”Lutego 1898 r. 


Peliieux (energicznie). Zeznaję tu jako 
szef wezwanych do rozprawy oficerów, o któ- 
rych lojalności i niezależności składam tu świa- 
dectwo (oklaski). 

Zola: Są rozmaite sposoby, za pomocą 
których można służyć Francji: (hałas) szablą 
lub piórem. Gdyś pan odnosił zwycięstwa, Ja 
także zwyeiężałera, ja pozostawiam potomności 
nazwisko Zola, pan nazwisko Pellieux. Hoto- 
mność wśród tych nazwisk uczyni wybór. 
(Hałas, w audytorjum słychać sykanie 1 oklaski). 

Pellieux. Na to nie nie odpowiem. 

Ogromną sensację wśród publiczności wy- 
wołało nazwisko następnego świadka. Byl nim 
pułkownik Piequart, który głównie wywołał 
sprawę Dreyfus-Esterhazy i któremu przeło- 
żeni jego nie bardzo świetne przed sądem wy- 
stawili świadectwo. R 

Picquart opowiada, iż Esterhazy okazywał 
zawsze ogromną ciekawość dla tych rzeczy, 
które miały pozostać w tajemnicy. Powziąwszy 
podejrzenie na Esterhazy'ego świadek rozpoczął 
poszukiwania ! na rozkaz swych przełożonych 
postarał się o próbkę pisma Esterhazy'ego. 
Rzeczoznawca Bertillon i Paty du Clam ujrza- 
wszy to pismo, przyznali, iż jest ono takie sa- 
me, jakiem pisane bylo owo borderau, przypi- 
sywane Dreyfusowi. 

Świadek zeznaje, iż wiedział, że jeden z 
wyższych i udekorowanych oficerów, którego 
on nazwać nie może, dostarczył obcemu mo- 
carstwu pewnych dokumentów, ale nie chce 
tej tajemnicy zdradzić. Dalej oświadcza, iż 
Matin ogłosił facsimile owego borderau, a 
nie, jak niektórzy twierdzą, facsimile listu Drey- 
fusa pisanego za dyktatem Paty de Clama. 
Skarzy się, że go wskutek zajęcia przychylnego 
stanowiska dla Dreyfusa wysłano do Tunisu, 
że odczytywano wszystkie jego listy, zanim mu 
je oddano i t. p. - 

Z zarzutu, iż samowolnie przeprowadził 
rewizję w mieszkaniu Esterhazyego, tlumaczy 
się Picquart, iż kazal ajentom mieć go tylko na 
oku, a nie przeprowadzać rewizji. Raz tylko 
jeden ajent dostarczył mu korespondencyjnej 
karty, która służyła mu do porównania pisma. 

Na pytanie, czy świadek był przy procesie 
Dreyfusa jako reprezentant ministerstwa woj- 
ny, oświadcza Picquart, iż woli na to pytanie 
nie odpowiadać. 

Dalej twierdzi Picquart, iż powiedział prze- 
tożonym, że uważa Esterhazyego za autora bor- 
derau, a zaprzecza, jakoby mu jego przełożeni 
powiedzielil iż winę Dreyfusa oprócz owego 
borderau stwierdziły jeszcze inne dowody. Świa- 
dek sądzi, iż Esterhazy dla udowodnienia swej 
rzekomej niewinnosci znalazł silnego popleczni- 
ka w ministerstwie wojny. 

Na pytanie czy miejsce w Afryce dokąd go 
wysłano było niebezpiecznem, odpowiada Picquart 
po pewnem wahaniu się, że w istocie to miej- 
sce dokąd go wysłać miano, nie było bezpie- 
cznem. o 

Dalej zeznaje Picquart, iż ów tajemniczy 
dokument, który mial sędziów przekonać o wi- 
nie Dreyfusa, widział w rękach jen. Pellieux, 
o treści atoli tego dokumentu nic powiedzieć 
nie może dopóty, póki go minister wojny nie 
zwolni z przysięgi urzędowej. 

Obrońca Labo ri wyraża nadzieję, iż jene- 
ralny prokurator zapewne zawiadomi o tem 
ministra wojny i uzyska u niego zwolnienie 
Picquarta od przysięgi. 

Na zapytanie przewodniczącego przyznaje 


Próżne beczki Z , 


Piroliny” biorę po policzonej cenie napowTól. 
Prawdziwa „PIROLINA” 


Piequart, iż bardzo często gościł adw. Leblois'a 
w swem biurze, ale nie przypomina sobie, aby 
w obecności jego otwierał lub przezierał plik 


„| jakichś tajnych aktów. 


W końcu oświadcza, iż zajął się sprawą 
Dreyfusa dlatego, że mu to nakazywało su- 
mienie. 

. Św. Grivelin obstaje przy swych zezna- 
niach i twierdzi, że Picquart z Leblois prze- 
glądali tajne akta wojskowe. 

Jen. Pellieux zarzuca Piequartowi pono- 
wnie, że bez zezwolenia władzy przeprowadził 
rewizję w mieszkaniu Esterhazy'ego, na co La- 
bori odpowiada, że Pellieux właśnie przewracał 
do góry nogami całe mieszkanie Picquarta. 

To wyrażenie się Laboriego wywołuje w 
sali wielki hałas. 

Gdy wrzawa ucichła, rozwinęła się ostra 
utarczka słowna między jen. Pellieux a Laborim. 

Jen. Pellieux stwierdził, iż Maciej Dreyfus 
nie dostarczył mu żadnego dowodu winy Ester- 
hazy'ego. 

Gdy Picquart skończył swe zeznania, część 
publiczności nagrodziła go oklaskami, ale okla- 
ski te przygłuszyły natychmiast sykania. 

Gdy Picquart opuszczał gmach sądowy i 
tłumy oczekujące przed gmachem ujrzały go, 
obrzuciły go obelgami. Kilka osób ujęło się 
za nim, wskutek czego przyszło do bójki, pod- 
czas której poturbowano dość silnie jednego z 
adwokatów. 

Zresztą nie zaszedł żaden poważniejszy wy- 
padek. Zolę, gdy odjeżdżał z gmachu sądowego, 
znów żegnano gradem obelg. 

Paryż 12. lutego. Uzupelniając sprawozda- 
nie z przebiegu wczorajszej rozprawy, muszę 
dodać, że świadek, archiwista w ministerstwie 
wojny Grivelin, na pytanie prezydenta zeznał, iż 
Picquart żądał raz od niego, aby na jakimś 
liście wycisnął stempel o dawniejszej dacie. 

Major Lauth na pytanie prezydenta opo- 
wiada, iż Picquart żądał od niego, aby podarty 
w kawałeczki list Esierhazyego, tak odfotogra- 
fowal, aby śladów podarcia nie było znać na 
nim. Zapewne chciał Picquart swym  przeło- 
żonym powiedzieć, że list ten przytrzymał na 
poczcie. 

Picquart twierdzi, że nie żądał wyciśnię- 
cia na liście stemplu o dawniejszej dacie, chciał 
zaś, aby Lauth odfotografował podarty list bez 
rysów podarcia dla tego, aby  fotografja byla 
dokładniejszą i bardziej wyraźną. 

Przy konfrontacji Grivelin i Picquart ob- 
stają przy swych zeznaniach. 

Paryż 12. lutego. Po skończeniu rozpra- 
wy przyszło na ulicy do bójki między zwolen- 
nikami Zoli, a jego przeciwnikami. Za powo- 
zem, którym jechał Zola, biegły tłumy z okrzy- 
kiem: „Na śmierć! Do Sekwany z nim!* Przed 
domem Zoli demonstrowano także. 

Wieczorem wybito wszystkie szyby w han- 
dlu, który nosi firmę Lewy i Dreyfus. 

Munuchjum 12. lutego. Do tutejszej Alg. 
Ztg. piszą z Paryża, że senatorowie Trarieux i 
Scheurer przedłożą we wtorek w senacie for- 
malny wniosek o rewizję procesu Dreyfusa. 


Paryż 12 lutego. Wczoraj podczas awan- 
tur antysemickich, ktoś na ulicy strzelił z re- 
wolweru i uciekł. Dochodzenia policji wykryły, 
że jest on subjektera fryzjerskim. Podczas roz- 
ruchów na bulwarze Voitaire'a wybito w ka- 
mienicach położonych przy tym bulwarze mnó- 
stwo szyb. Jakiś prywatny służący został zra- 
niony. Policja aresztowała wiele osób. 


Na Bałkanie. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Berlin 12. lutego. Z Aten donoszą tu: Po- 
słowie austro-węgierski i niemiecki mieli wczo- 
raj konferencję z greckim ministrem wojny. 
Gdy się konferencja ta skończyła, król natych- 
miast powołał rninistra do siebie. 


Frankfurt 12. lutego. Do Frankf. Ztg. 
donoszą ze Starnbułu, iż Rosja wezwała wczo- 
raj sultana, aby wymienił listę swych kandyda- 
tów na stanowisko gubernatora Krety. 


TELEGRAMY 


„Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 12. lutego. N. W. Tagblatt do- 
nosi raz jeszcze, iż dr. Biliński, mimo za- 
przeczeń, zostanie gubernatorem Anglobanku. 

Wiedeń 12. lutego. Rada miejska uchwa- 
lila na wniosek Luegera jednogłośnie bez dy- 
skusji z powodu jubilenszu cesarza wysłać de- 
putację w celu doręczenia rnonarsze adresu 
hołdowniczego, przeznaczyć miljon zł. na utwo- 
rzenie szpitala dla dzieci, pół miljona na miej- 
ski zakład ubezpieczeń, pół miljona na wzięcie 
udziału w rozinaitych uroczystościach i hołdach 
jubileuszowych, wybić rmmedal pamiątkowy, urzą- 
dzić dnia 1. grudnia b. r. wielką uroczystość 
jubileuszową w Wiedniu, a w wilją tego dnia 
iluminować wszystkie okoliczne wzgórza. 

Budapeszt 12. lutego. W sejrnie węgierskim 
minister rolnictwa Daranyi oświadczył, iż donie- 
sienia dzienników o wielkiej nędzy, panującej 
wśród włościan na Węgrzech, są przesadzone i 
zaprotestował przeciwko temu, aby doniesień o 
rzekomej nędzy używano jako środek agitacyjny 
wśród włościan. W ostrych slowach potępił po- 
stępowanie partji ludowej, która sama prowadzi 
agitację w duchu bezwyznaniowym, podburza 
lud, a rządowi czyni zarzut, iż popiera bezwy- 
znaniowość i bezreligijność. Mówca w swoim 
zakresie działania zawsze wielką przywiązywał 
wagę do religijnego wychowania. 

Dalej polemizował minister z twierdzeniem 
dep. Visontaja, iż policja podczas pobytu cesa- 
rza niemieckiego w Budapeszcie zawarła kom- 
promis z socjalistami, aby zapobiedz wszelkim 
demonstracjom. Owo? mówca stwierdza, iż za- 
rzut ten jest bezpodstawny, gdyż policja wcale 
żadnyeh paktów z socjalistami nie zawierała, 
gdyż w obec entuzjazmu, jaki z powodu wizyty 
cesarza Wilhelma ogarnął całe miasto, nie oba- 
wiała się wcale demnonstracyj. W końcu zapo- 
wiedział, iż nowa ustawa robotnicza wejdzie w 
życie z dniem 1. marca h. r., a wspomniawszy 
o socjalistach zaznaczył, iż oni na agitacjach so- 
cjalistycznych w stolicy robią bardzo dobre 
finansowe interesa. 

Budapeszt 12. lutego. Pester Lloyd pisze, 
iż doniesienie niektórych dzienników, jakoby po- 
seł saski miał być wybrany superarbitrem w 


jest mlezapalna nie ekaplodująca wskutek czego jest nmajbezpieczniejszym 
óredkiem do oświetlania takich miejscowości, gdzie łatwo zapalne luh 
wybuchowe materjały się zachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie „obchodzić 
się należy, 
Prawdziwa „,Pirolina” jest najtatszym środkiem do oświetlenia 
browarow, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów, tarta- 
ków, szpichlerzy, szop, składów ze zbożem sianem | słomą, 
sleni, schodów, sklepów, magazynów, piwnic Itp. 
„PIROLINA* jest z powodu swych własności tak tanią, że przy 
10cio godzinnem świeceniu zużywa się Piroliny : 
w lampie z palnikiem Nr. 5 tylko za 1 ct. 
8 tylko za 1! ct. 


BZAJEJ 


» » s 
> ” „ 11 tylko za 27/, ct. 
„PIROLINA* świeci się przy dodaniu nowego palnika i knota 
w każdej zwykłej lampie do nafty. 
Palniki i knoty są bardzo tanie a zastosowanie ich do lamp 
naftowych nie jest z jakiemikolwiek trudnościami połączone. 


Jedyny skład tylko u 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwowie, Rynek 38. 
Cenniki i prospekta gratis i franco. 


omalle tnania są do taskawego przeglądu przechowane, 


-Tyko wtedy prawdawy, gay wą. |_ Dotąd. niezrównany!" 
W. Maagera 


graniasta flaszka niżej umieszczonym 
prawdziwy, oczyszczony 


Najpraktyczniejszy i najpewniejszy środek do oświetlania. 
DUZIEZEKTTWETEJ 


——— 


napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą. 


Tran z Wątroby Miętusa 


w opakowaniu prawnie ochronionem 


Wilhelma Maagera 


e w Wiedniu. 
adany przez pierwsze medyczne powagi i po- 
lecany także dla dzieci z powodu łatwej strawności, 
a Używany we wszystkich wypadkach, w których 
ak chce sprowadzić wzmeonenie całego orga- 
po szozególniej piersi | płuc, przybytek wagi 
. gregor) soków, jakoteż oczyszczenie krwl. 
Flaszkę po | zł. można dostać w składzie fabry- 
czym we Wledulu, ili/3, Heumarkt, Nr. 3, jakoteż 
w ze wielu aptekach Austro-Węgier. 

We Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Zygmunta 
Ruckera, Jakóba Belsera, Szymona Haya apa: 
St. Markiewicz, A. Hübnera kupców 


Główny skład i miejsce wysełek na monarchję 
austro-węgierską 


W. Manger, Wien, U3, Heumarkt, 3. 


Naśladownictwa będą sądownie ścigane. 


Wacilarze Koronkowe gazowe i Z piór 


Rozsyłka za pobraniem lub 


czyńskiego i 
w Przemyślu: M 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


lały, różowy albo żółty. 


Cena puszki zł. 110. 
Gottlieba Taussig, 


poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy. 


odda SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ 


: WE WIEDNIU, 


Oberskiego, H. Grhnspana, O. 


TŁUSTY PUDR Dra BEILLA 


jest pod każdym względem znakomity i zupełnie nieszkodliwy. 

Niedostrzegalny i nadzwyczaj delikatny, nadaje twarzy miękkość 

aksamitu. Biały i różowy dla blondynek, kremowy dla brunetek 
i szatynek. Pudełko 50 ct. 


Dra BEILLA KREM (LANOLIN) 


goi drobne wypryski w przeciągu kilkunastu godzin, twarz wygładza 
i wydelikatnia. Tygielek 35 ct. I 70 ct. 


SKŁAD CENTRALNY: 
Or. BEILL, STANISŁAWÓW — APTEKA i PERFUNERJA. 


Do nabycia w następujących miastach: Bochna: Michnik, drog. 
Bohorodczany: Marjanowski, apt. Brody: Kriss, apt. Czerniowce: 
Pawłowski, apt., Drzewiński hand. gal., Schwarz, perf. Czortków: 
Noss, apt. Halicz: Ormezowski, apt. Jagieinica: Donnersberg, apt. 
Kołomyja: Stenzel, apt., Bergler apt. Kraków: Rosenberg, apt. 
Lwów: Dr. Rucker, apt., Ehrbar, apt., Krzyżanowski, apt.. Tepa, 
apt. Ludwig, hand. gal., Dzikowski, hand. zal. Nowy Sącz: Jaku- 
bowski, apt. Radowce: Neunteufel, drog. Stryj: Aichmóller, apt., 
Kindler, drog. Sieniawa: Mańkowski, apt. Stanisławów: Dr. Beill, 
apt. i perf. Złoty Potok: Witkiewicz, apt. 


Do miejsc, gdzie nie ma jeszcze składów wysyla wprost pocztą skład centralny, porto 20 ct. 
gag” Pięknie illustrowane broszurki pod tytułem: „Kilka słów o pudrach* na żądanie 


darmo i opłatnie wysyła skład centralny. 


poleca 


MAGAZYN 


pod firmą: 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowy! salonowy 


Chemicznie analizowany i uznany przez 
PP. J. J}. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


C. k Nadwornego dostawcy i fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych. 
5 ; 1. 
bycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Habnera, Kau- 
l T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
- Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel | we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


E. MACHAYSKI nau 


w sporze o Morskie Oko, jest przedwczesne. 
W sprawie wyboru przewodniczącego sądu po- 
lubownego między sędziami węgierskim a austrjac- 
kim, nie było jeszcze mowy. Chodzi jeszcze 
o kwestję, czy przewodniczący sądu tego ma 
być dyplomatą, czy sędzią z zawodu. Kwestję 
tę mają w pierwszej linji rozstrzygnąć oba rzą- 
dy. Gdy sprawa ta będzie załatwioną, wówczas 
obaj sędziowie polubowni będą dalej prowa- 
dzili obrady. 

Budapeszt 12. lutego Podczas wyborów 
uzupełniających w Varnie wybrano dzikiego p. 
Rossiyvala; w mniejszości pozostał członek stron- 
nictwa ludowego Markowicz. Stronnictwo lu- 
dowe rozwinęło szaloną agitację. Sprowadziło 
do urny chorych i starców, nie mogących po- 
stąpić kroku, mimo tego ks. kanonik Rossival 
poparty energicznie przez rząd otrzymał 10 
głosów większości. 

Wiedeń 12. lutego. Księżna Klementyna ko- 
burska, matka ks. Ferdynanda bułgarskiego, zacho- 
rowała ciężko. Wczoraj po godzinie 5 popołudniu 
nastąpiło pogorszenie tak, że lekarze obawiają się 
katastrofy. Przyjęła wczoraj ostatnie Sakramenta św. 

Paryż 12. lutego. Znana aktorka Sara Bern- 
hard, zachorowała ciężko. Musi się poddać ope- 
racji. 

Pittsburg 12. lutego, Onegdaj wieczorem wy- 
buchł pożar w zabudowaniach, między któremi znaj- 
dował się także rządowy dom składowy. Eksplodo- 
wały dwa rezerwoary spirytusu. Wybuch zburzył 
mur i zniszczył sąsiednie szynki. Dotychczas odna- 
leziono zwłoki sześciu osób; zachodzi jednak obawa, 
że gruzy zasypały nadto wiele innych ofiar. 

Bombaj 12. lutego. W ubiegłym tygodniu 
zmarło na dżumę 1113 osób. Ogólna cyfra śmier- 
telności wynosi 2067. 

Wiedeń 12. lutego. Namiestnik Czech hr. 
QGoudenhove odbył wczoraj z prezydentem gabi- 
netu br. Gautschem długą konferencję. Powsze- 
chną uwagę zwraca na siebie ten fakt, iż równo- 
cześnie bawi tu także były namiestnik Czech hr. 
Thun. 

Wiedeń 12. lutego. Prezydent gabinetu wę- 
gierskiego br. Banffy przybył tutaj. 

Petersburg 12 lutego. Minister spraw za- 
granicznych hr. Murawiew ma się stosunkowo 
dobrze. Wysypka na ciele chorego przysycha. 

Wiedeń 12. lutego. Dziś przybędzie tu ks. 


Ferdynand bułgarski, aby odwiedzić swą chorą 
matkę. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 12. lutego 1898 r. 

HOTEL ZORZA. J. hr. Mołodecki z Monasterzysk. 
S. br. Mieroszowski z Rudołowic. J. Beyzym z Beyzyma 
na Wołyniu. A. Szepiowska z Kalnego. K. hr. Firman z 
Jaworowa. J. Mikuli z Wiednia, A. Przedrzymirski z Sie- 
rakowic. H. Wołodkowicz z Odesy. M. Gromnicka z Tar- 
nopola. J. Darowska z Ickan. 

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, restauracja i kawiarnia. W. hr. Reyowa z 
Psar. A. Bandrowski z żoną z Krakowa. W. Gerstmann 
z Krygi. H. Heldenburg z Brzeżan. J. Aksentowicz z Da. 


WOLLZEILE NR. 8. 


ó a 
BE" Żądać należy wyraźnie 
przyjmować bezwartościowych. TB 
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Jedzcie 


nilcza. H. Bleicher z Dunkowiec. L. Hanin z Wróblik 
król. Dr. J. Kohl z Przemyślan. S. Sękowski z żoną z 
Wojsławia. N. Feigenbaum z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. Fischer, A. Fejer z Buda- 
pesztu. M. Robinsohn z Jarosławia. C. Lilienfeld ze Sta- 
nisławowa. D. W. Idziński z Żywca. E. Frank z Mo- 
guncji. N. Beditzheimer z Mainz. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


Fw LUXARDO 


MARASCHINO ZARA 
Słynny w świecie 
„likier 9, 


jest wszędzie do nabycia, 


P 


Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich 

papierów i przyborów kancelaryjnych, oraz to- 

warów wchodzących w zakres palenia w nowo 
otwartym sklepie 


S. W. Niemojowskiego 
Lwów plać Marja 'ki 8. 
łaskawie przekonać się, że najtańszem 
żródłem zakupn jest powyższy sklep. — Cenniki 
na żądanie franko 1014 


Obuwie balowe, męszty lakierowane i buciki do 
SZpUrowania 


w wielkim wyborze poleca 
Marcina Mullera 
we Lwowie 


plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego. 


Najlepszą wodą do picia 


w czasach grożącej epidemji, jest uznana 
w podobnych wypadkach i przez lekarskie powagi 
stale zalecana. 1104 


MATTONIEGO 


GIESSHUBLER 


najczystsza woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


jest ona wolna zupełnie od organicznych substancyj 
i daje doskonały napój zwłaszcza tam, gdzie są 
wątpliwej dobroci studnie lub wodociągi. 


najłagodniejsze miejsce klimatyczne w niemieckim Tyrolu południowym. 
Sezon od 1. Września do 1. Czerwca. 


DE Prospekty przez Zarząd zdrojowiska. "Tag 
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na śniadanie 
na obiad 
na kolacje 


Quaker Oats 


najzdrewszy amerykański predakt z mąki owelanej. 


as Z A, Bardzo pożywne (16% cial bialkowatych), 


tanie, na zupy i sosy odpadają zapraszki, 
najsmaczniejsze leguminy prędko poprawione. 
Dla dzieci I chorych na żołądek przez lekarzy 
polecone. 
W oryginalnych paczkach (z przepisami gotowania). 
Do nabycia w handiaoh korzennych, delikatesów I dre- 
guerjach. 


„Quäker Oats” a nie 


LWOW . 
ciolońskiej i Trzeciego Maj. | — 


afnamnad __ madimua *fnan7anni hegua bamn tkuia7ea I 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Lutego 1898 r. 


WE LWOWIE w magazynach firmy KAUCZYŃSKI & OBERSKI "©" 


Z powodu zakupna olbrzymiej ilości wszystkich artykułów wprost z fabryk francuskich, angialskich i bawarskich jest powyższa firma w możności sprzedawać takowe po cenach niebywale tanich. 


tkie doborowe artykuły galanteryjne 
zabawki dla dzieci, artykuły modne, przybory toaletowe i t. p. 


FOTAWIAŁY! 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


JJpreszam do drobnych ogłoszeń 
dołączać zawsze przypadającą 
gotówkę, bo drobnych ogłoszeń 
na. rachunek nie umieszczam. 


Ludwik Plohn 


Bluro dzienników I ogłoszeń. 


Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 
Polskiego” 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 


g POSZUKUJĄ POSADY. [gi 


herche Bonne française pour enfants 
poste Brzozdowce a  Podniestrzany. 
M. L. 


| oC 
| kos wolna inteligentna osoba, stara 

się o zarząd domu u starszego wdo- 
wca. „Nieznajoma* poste rest. Przemyśl. 


O Cd | c 
potrzebuję dobrej kucharkl. Mająca chęć 
przyjąć obowiązek, niech uda się li- 
stownie do Zawidowskiego, 
straży — Potok złoty. 


OFIGJALISTÓW 


prywałmych, nauczycielki, bony 
Polki ł Niemki, zarządczynie i t. p. 


poleca 97 


INSTYTUT PRACY 


Lwów, Batorego 6. 


koinisarza 


Zerzadzejący administrator lub kontrolor 
nie żonaty z ukończona akademja rol- 
nicza i szkolą worzelniczą w kraju i za- 
granicą posiadający chlubne świadectwa 
i rekomendacje znanych osób chociażby 
na skromnych warunkach poszuknje od- 
nowiedniej posady może złożyć kaucję. 
Zgłoszenia Wny Pilewski, we Lwowie, 
Kopernika 4. 


Rządców, Ekonomów, Nadleśni- 
czych, Leśniczych. Pisarzy eko- 
i nomicznych, Gumlennych, Gajo- 


l 

wych i inna słożbę wszelkich zawo- 

dów tylko z dobremi rekomendacjami 

poleca Bluro komisowe I Pośredniotwa 
Lwów, Syktuska 26. 


porodnik. żonaty, 28 lat liczący, biegły 
w swoim zawodzie i mogący się wy- 
kazać chlubnymi świadectwami poszu- 
kuje miejsca od 1. do 15. marca t. r. 
Adres: Jan Wasyliszyn, ogrodnik, ulica 
Ogredowa Tarnopol. 


KUPNO. 
K* ohce kupló wieś, folwark, kamienicę 
zechce podać adres, co ma zamiar 
kupić i kwotę za jaką chce kupić pod 
„A. B. C.” do biura Plohna 51. 82 


[ee kamienicę. Najchętniej w sródmie- 
ściu t. j. dzielnicy V. Zgłoszenia tylko 
listownio pod A. K. L. na ręce biura 
Plohna we Lwowie 48. (ki 


Kamienica do sprzednnia. Hofmana 5. 


||" ZĘ GRA 
p sprzedania w Krakowie, ulica Miko- 

łajska nr. 16., kamienica dwupiętrowa 
z oficyną. Wiadomość na miejscn. 5 


a= z ERA ">" 
gprzedalący dobra, kamienice, folwarki, 

zechcą listownie podać adres z opisem 
dokładnym sprzedać się mającego objektu 
i ceną do biura Plohna pod „A. B. C.” 


a yy EE, 

toby chclał sprzedaó lub wydzierżawić 
majątek ziemski, poda łaskawie adres 

z opisem majątku i ceną dla „kupca” do 

biura dzienników i ogłoszeń Plohna 44. 


| po oposokhnośó. Z powodu wielkich 
zapasów wysprzedaje najnowsze robótki 
jak: serwety, milleux, läufery, poduszki, 
pantofle, kapki na wózki dziecinne, dy: 
waniki, ornaty i wiele innych z 25°, 
opustem. Jan Dziewoński, Lwów, Ha- 
licka 6. 


2 powodu przepełnienia stajni są nastę- 
pujące konle do sprzedaala: 1. Wałach 
półkrwi anglik po Kaizerze, złotogniady, 
szesnastej i jeden miary, bez błędów, 
piękny sznit, dobre chody, 8 lat, ujeżdzony 
pod wierzch i w zaprzęgu, własnego chowu. 
2. Klacz karogniada, pełnej krwi angielka 
ze stada Arcyksięcia d' Este, szesnastej 
miary, chodzi pojedynczo i w parze, do- 
skonałe chody. 3. Ogier importowany 
arab, złotogniady, 10 lat, chodzi w za- 
przęgu pojedyńczo, w tandem, w parze 
i pod wierzchem. Bez błędów, z silnemi 
kościami. Używany jako stadnik. Są do 
oglądania po nim 2, 3 i 4 latki. 4. Ogier 
importowany Perso-turek, gniady, chodzi 
w zaprzęgu i pod wierzch. Używany jako 
stadnik, 10 lat. 5. Czwórka gniadych 
jukierów po Beju, 15tej i lótej miary, 
pięcioletnie, swego chowu i pod wierzch 
używane, z dobremi chodami, bez błę- 
dów. Parami do sprzedania. 6. Wałach 
biały po Seclavim, 15tej miary, wierz- 
chowiec, ujeżdzony w wysokiej szkole, 
własnego chowu, 9 lat. Poczta Brzozdowce 
d dóbr Podniestrzany, mila od stacji 
kolejowej i telegrafu Chodorów. 


5 ROZMATTOSCI JMM 


a wieczorki. Znane wina Hegyalajskie. 
A. Neupauer, ul. Kochanowskiego 6. 


ŻOR za 

| ak planino w dobrym stanie. Zgło- 

szenia listowne do biura Plohna pod 
„Akp“. 


iel salonowy płukany, cetnar 68 ot. 
dostarcza Dom handlowy ul. Sykstu- 
okn 35. 


pot smalec na pączki znakomity, 
bezwonny pół kilo 36 centów. Marmo- 
lada morelowa pół kilo 34 centów jedy- 
nie tylko w bandlu Leonarda Soleckiego, 
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2. 


| e astrachański 1 dkgr. 12 ct. Go- 
towaną szynkę pragaką poleca handeł 
Stanisława Wojołeohowskiego następców 
Lwów, Akademicka 6. 


jopiak stary kuracyjny prawdziwy fran- 
cuski od 2 zł. 50 ct. butelka (dawniej 
4 zł.) poleca handel Stanisława Wojole- 
chewoklego następsów Lwów, Akade- 
micka 6. 


OCO©C©OC©CCE© 


MARJAN 


Najlepsza francuska bibułka na cygareta! 


O©D©O©COOCOOGCOCE 


OOOC©C©© 
TOPOLNICKI 


(Juliana Topolnickiego następca). 
Dom importowy i eksportowy. Lwów, ul. Sykstuska 36. Telefon 530. 
Kupno i sprzedaż dóbr, lasów i realności. Pożyczki „hipoteczne i konwersje. 
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i górniczych. Sprzedaż maszyn i przy- 
rządów. Elektryczne oświetlenie miast, fabryk I domów, koleje elektryczne. Sprzedaż 


materjałów hudowlanych i t. p. 
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MIESZKANIA WOLNE i SKLEPY | 
(1 ct. od wyrazu). 


Dozmalte pomleszkania ulica Akademicka 
NW 10 od 1. marca, 


NE Rank o a 
4 pokoje z przynależytościami, zaraz. 


Hofmana 5. 
„O oE 


|| w OZ" 

3 pokoje i kuchnia przy ul. Niemcewi- 
W cza (boczna Bema) zaraz do wyna- 
jęcia. 99 


o 
poszukuję mieszkania złożonego z 8 po- 

koi i kuchni niedaleko śródmieścia. 
„Mieszkanie” biuro Plohna 47. 78 


| a EC oz 

Wspaniały lokal na restaurację Akede- 

micka 10 (obecnie cukiernia Grosa) 
od 1. marca do wynajęcia. 


c R A 
grep pierwszorzędny da odstąpienia z 
urządzeniem lub bez, tylko dla chrze- 
ścian, pośrednictwo wykluczone. Adres 
w redakcji. 
a EŃ 
al sklepowy z portalem i urządzeniem 
gazowem przy najruchliwszej ulicy 
Lwowa od 1. lipca do odstąpienia. Wia- 
domość w Administracji „Dzien. Polsk.* 


Cn 
ganaz do wynajęcia 2 pokoje frontowe 

lub na sklep w parterze z kuchnią 
przy ul. Grodeckiej 1. 85, naprzeciw ko- 
szar. Bliższa wiadomość u Freilicha ban- 
dażysty ul. Szpitalna 1. 4 a. 


100 do 300 zł. miesięcznie 


mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez 
ryzyka i kapitału zarobić sprzedażą usta= 
wowo dozwolonych losów i papie- 
rów państwowych. Oferty do Ladwika 
©esterreichera Budapest VIII 
209 1—10 Deutschegasse 8. 


p" na skite nadając 
"ski wwa 
wyją zmemomydł i 


t K. Krzyżaaewskiega aptekarzy. 


Na składzie we Lwowie u Piotra Bikclaccha 


WIELKI WYBÓR 
Cognaców francuskich i węgierskich, Ru- 
mów oryginalnych Jamaica i Martynika 
oraz zwykłych likierów krajowych i za- 
granicznych mianowicie: Altrater, ratafia, 
dereniówka, owocówka, wiśniówka, cytry- 
nówka, pomarańczówka, Jarzębiak, Alasch, 
żytniówka ruska, curacao, rittmeister, St. 
Hipolitaner etc. utrzymuje na składzie 
handel herbaty rosyjskiej „FORTUNA“ 
przedtem B. Szabłowski, Lwów, Akade- 

micka liczba 8. 


JAN JARZYNA 
jubiler i złotnik 


we Lwowio, plao Marjaoki 


poleca 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


po najalższych cenach. 


Christofle & Cie 


c. k. dostawca nadworny 
w Wiedniu, I. Opernring 5 
103 poleca swoje 1—? 


sławne na cały Świat najlepiej 
srebrzone fabrykaty 
po oryginalnych cenach fabrycznych 


12 Łyżek . . . złr. 16:50 
12 Grabków . . . ,„ 1650 
12 Nożów . . . . „ 17:— 
1 Ghochlia «©. -6:— 
1 Ghochelka. . . „ 350 
12 Łyżeczek . . . „ 850 


Do nabycia we Lwowie u 
Juljana Strzeleckiego. 


TYLKO 


W RESTAURAOJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulloa Trybunaleka I. 12, dom własny, 


meina óestać oodzieunie a godzinie 8. rane 
BG gorące śuiadania "TQ 


Pleczoń wieprzewa z kapuctą 15 et. 
Slekaue płuoka . . . 12 , 
Flaozki . Daa . +» 12, 
Uóżka cieląca z chrzanem . - = 18, 
Kilełbaska z ohrzauem . s a >». in 
Kawar a 6 ed aaa © 6 G 
Uklad w abonameuele . . M, 


Wszelkie napitki w najlepszych gatuakach 
a cenach Rajumiarkowańszych; dla pawnaści, 
a pachodzą z mojej restauracji, dają adhiercam 
znaczki. Uajlepsze WIUA pe oenech najtańszych, 
pesząwazy od 40 ot. litr. 
Z wysekiem paważaniem 


Naftuła Toepfer. 


WACHLARZE 


z piór, gazy, koronek, szyldkretu 

i kości słoniowej w najnowszych 

fasonach od 2 zł. Wachlarze fan- 
tazyjne od zł. 1.50. 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki 8. 


ł 


300000000000000000000008 
Mydło gospodarskie suche 


kilo po 28, 32 ; 36 ct. 


oraz 


wyhorne mydła toaletowe 


w różnych zapachach 
poleca fabryka mydeł i świec 


E LJ. Friedrichów 


we Lwowie. 


Skład przy ulicy Krakowskiej liczba 13. 
Fabryka przy ulicy Lelewela 1. 4. 
e 


HANDEL 


PLÓGIRŃ À BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


własnego wyrobn 


najtaniej 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1.05, 1.55, 2.— 2.25, 2.50 i 5. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2.7513, 
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2'50 i 275. 


poleca 


Koszule noone po zł. 165 i 1:90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 


zł. 2:30, 2:50 i 2/40. 
Koszule dla ohłopaków po zł. 1:40 


i 1:60. i 
Półkoszulki z kołmierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 85 ct. 


KALESONY 
po ct. 90, zł. 1:05, 1-15, 1'45, 1:65, 1:80, 
Kalesony ula ohiopaków po 85, 95 ct. 
i zł 1:10. ? 
Kołnierze tuzin po Zł. 2:40 i 2:80. 
Manklety tuzin po zł 4 i £30. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 250, 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 
Qryginalno prof. drn Jigera wyroby 
pe oenach fabrycznych z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających, 


Koszula e 
Kaftaniki 4 P 
Kalesony | majtki SE: 
Skarpotki I pończochy ge 
Ogrzowacze na żełądek Ą B 
Kamaozo „R 


Kamizelki męskie włóczkowe z reką 
wami po zł. 5, 51 7. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 
Na żądanie szczegółowe osanik), 


KD 


Preblauska szczawa 


najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomita w skutku przy katarach chroni- 
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chron. katarach pęcherza, 
gdy się kamień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z powodu składu chemicznego i dobrego smaku jest woda ta równocześnie najlep- 
szym dyetetycznym i orzeźwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblausklego w Preblau, 

poczta St. Leonhard Karyntja. 210 1—25 


Najlepszą marką szampana! 
francuskiego jest 
„GEORGE GOULET” 


wyłączny skład i sprzedaż na flaszki 
i kieliszki w handlu 
STANISŁAWA WOJCIECHOWSKIEGO nasiępców 


Z. ZADUROWICZA i Spółki 


Lwów, Akademicka 6. 1469 1—2 


mee bd 
Wysyłka sukna prywatnym tylko! 

' zł. 3-10, 480 z dobrej ; : ? 

Kupon 310 mtr. | zł 7:50, 8:70 z doskonałej | prawdziwej 

dług., dowatoainy zł. 10:50 z najlepszej | ; I 

na 1 ubranie dla mężczyzny, | zł. 1240 z angielskiej 

kosztuje Wiko; Ge zł. 13:95 z kamgarnóej J 07676] Weny. 
Kupon na czarne ubranie zł. 10'—. Materja na zarzutkę począwszy od 3-25 za metr, 
loden w Wspaniałem wykonaniu kupon od zł. 6-— do zł. 9:95. Pernvienne, dosking, 
materje na mundury i talary, najlepsze kamgarny, szewioty na uniformy dla straży 
skarbowej i żandarmerji, wysyła po cenach fabrycznych jako rzetelny uznany 
skład fabryczny sukna Kiesel-Amhof w Bernie. Wzory gratis i franco, 
Dostawa ściśle wedle wzorów. — Uwaga: P. T. Publiczność powinna zwrócić 
uwagę szczególnie na to, że materje sprowadzane wprost o wiele tańsze są, jak za- 
mawiane przez pośredników. Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materje 
po istotnych cenach fabryczuych bez doliczenia rabatu. 212 1—24 


RYTY 


SKT: AKR CG: ZE WTA SYK AA 
NAŃ DACHEM aA E PFA, 
PANK SPA EAS e TR BGA: 


Qatta 


4 Loccakiękitaem 


baczndą oBeG oj h i 
Sa Wynalezoy 07i 
rastający prowósiwość 
> dówreć 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE SBE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 

Naftuła Toepfor, ul. Trybunalska 12. Wojolech Łopaczyński, Gródecka 79. 
Markus Adler, plac Akademicki, J. Nowożeniuk, ul. Kopernika 1. 4. 
H. Auerhahn, restauracja „pod sroczką* | A. W. Menkes, plac Strzelecki 1. 8. 

nl. Kopernika sh, Karol Przybyłeki, Teatralna L 13. 
Natan Arnold, Piynek. M. Pomeranz, tty KA A 
Herman An ul. Kopernika 10. Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Wlihelm Arnold, ul. Batorego. Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. 
Władysław Bukalski, ul. Szeptyckiego. Pinie Relnbach, plac Gołuchowskich. 


iarnia T Oslas Schwarzer, ul. Grodecka. 
Józef Ehriich, kawiarnia Teatralna. Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 


Józef Fileg, ul. Jagiellońska 1. 22. Kazimierzowskiej, 
Zygmunt Gorski, ul. Krasickich 7. Z Stoff, ulica Sobieskiego „pod 
oniem*, 


Ignacy Gensel, ul. Kazimierzowska 11. 

Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7. 

Ozlas Garfunkel „pod Polakiem* 
Wałowa. 

Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 

Jakób Heller, ul. Sobieskiego 24. 

Antoni Herold, ul. Sykstuska 14. 

Józef Jankowski, ul. Halicka. 

Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 9. 

August Kostklewicz, Ul. Wałowa 13. 

Władysław Kozłowski, ul. Grodecka, 

S. Lemel, Grodecka 54. 

Jan Ludwig, ul. Krakowska |. 7. 


8. Schall, ul. Krasickich 1. 20. 
D. Sennensoheln, róg Grodeckiej i Solarni. 
Wilhelm Tannenbaum, ul. Karola Ludwika 31 
S. B. Tänzer, plac Chorążczyzny. 
Teofil Telohman; ul. Dominikańska. 
lgnaoy Tanenbaum, Jagiellońska 4. 
M. Tuch, ul. Grodzickich |. 4. 
Jan Ważny, nl. Czarnieckiego, 
Jakób Volse, ul. Żółkiewska. 
H. Zlenet, ul. Kazimierzowska. 
sS. ok e! ul. Leona Sapiehy. 
Jakóh Lewenheck, ul. Trybunalska 4. Leonard Życzyński, ul. Zyblikiewicza róg 
Jakób Lades, ul. Halicka. Mikołaja. 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Telefon Nr. 6. 

Skład piwa flaszkowego u p. Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze- 
ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego, 

JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


ulica 


dła żołądka ü i 
l 


Apteka B. 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


£. 


r 


od lat więcej jak 30 ogólnie uznany środek domowy dzia- 
łający skntecznie pobudzająco na apetyt i lekko rozwalnia- 
jący. Trawienie przy stałem używaniu się wzmacnia i reguluje. 


Wielka flaszka 1 zł. 50 ot, pocztą 20 ot. więcej. 


strzeżenie I 
racz —— 
mają na sobie obok stojącą ustawowo 
A Z 
ochronną markę. 

aa SJ 


Składy w aptekach Austro-Węgier, we Lwowie w większych aptekach. 


Dra Rosa ego Balsam | Praska maść domowa ; 


z apteki B. FRAGNERA w Pradze [Ge 


jest dawnym najpierw w Pradze używanym środkiem do- 
mowym, który rany utrzymuje czysto i je chroni, zapale- 
nie i boleści łagodzi i chłodząco działa, 


W puszkach po 35 ct. I 25 ct., pocztą o 6 ct. więcej. 


DŻ 


Wszolkie części opakowania 


Praga, Mała strona, 
róg Spornergasse. 


Fragnera „pod czarnym orłem” 


Wysyłka pocztowa codzienna. 1103 1—25 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


z ATENT”. 


jyoAotjed eq 


LiniaHolandja-Ameryka 
Kurš parowców raz do dwa razy w tygodniu 
z Rotterdamu do ae RZEP PEM al 
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratring 9. 
Biuro międzypokładu: w Wlednlu, iV. Weyringergnese 7 A. 


I. Kajuta. | I. Kalut: 
od t. Kwietnia do 31. Paźdz. Mk. 280-400) od 1. Sierpnia do 15. Paździ 
od i. Listopada do 31. marca Mk. 230-320 od 16. Października da 31, Lig g Aes 
J Stosownie do położenia | wielkości kajuty, oraz szybkości | ologanoji parowca. 
"z 


PANORAMA GESARSKA 


Lwów, Akademicka 3. W tym tygodnia: 


Cesarki zamek Schónbrunn. Salony cesarskie. Strzelanie wspólne 
w Szwechacie. Dom palmowy i wnętrze jego. Oswajanie Iwów. War- 
tenstein. Haustein. Klamm. Kolej przez Semering. 


| "ET": „KW LZENIOWNINNNEy 
Doniesienie. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. PT. 


Publiczność, że będąc przez lat 16 zastępcą firmy 
handlu śp. JANA STACHIEWICZA we Lwowie, otwo- 


rzyłem obecnie 
GŁÓWNY SKŁAD 


NASION I ROŚLIN 


przy placu Halickim I. 1. we Lwowie 
który pod własną firmą 


Zygmunt Mękargki 


prowadzić będę. Oprócz najlepszych i najświeższych nasion, sprzedaję po 
najniższych cenach i najprzedniejszych gatunkach cukier, kawę, herhatę, 
czekoladę, świece, mydło wiedeńskie do prania i produkta domowe. Także 
wódki Bolanowickie z fabryki hr. Drohojowskiego, rum z Jamajki, koniak 
francuski itp. Polecam także najgustowniejsze koszyczki i etażerki napeł- 
nione sztucznymi kwiatami. Wielki wybór wieńców sztucznych i metalo- 
wych. Przyjmuję również zamówienia na świeże wieńce i bukiety balowe 
i weselne, które wykonuję najgustowniej i najtaniej. Wszystkie narzędzia 
ogrodnicze i wogóle wszystkie inne towary wchodzące w zakres mego 
handlu polecam po najtańszych cenach. 1456 1—1 

Prosząc najuprzejmiej o łaskawe poparcie miodej firmy, zaręczam 
że przez sumienną usługę 1 doborowy a tani towar, potrafię zadowolić 


wszelkie wymogi Szan. PT. Publiczności a polecając się Jej łaskawym 
względom, kreślę się uniżonym sługą 


Zygmmnmt Mękarski 
we Lwowle plac Halicki llczba 1. 


= WINO GHINOWE SERRAVALLO 


z ŻELAZEM 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu ah Drasche, prof. dr. radca dworu baron von 
Krafft-Ebing, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter von Mosetio- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Wola- 
leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


Medale srebrne: 
XI. kongres lekarski w Rzymle 1894. 
IV. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 1894. 


Medale złote: 


Wystawy: Waaeoja 1894, Kiel 1894, Amsterdam 1894, 
Berlin 1895, Paryż 1895. 


BAY Przeszło 500 świadectw lekarskich. "qm 


Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego rnego 
smaku bardzo chętnie dalai rer kobiet | dzieci. Sprzedaje się sa CANO 
aptekach we flaszkach po */, litra po zł. 1°20, I 1 litrze po zł. 2-20. 


Apteka Serravallo w Tryjeście, 
Hurtowy dom rozsetkowy dla towarów leczniczych. 


MS Założony w r. 1848. Œa 203 1—? 


Superfosiaty 


kostne i mineralne 


wypróbowane, najpewniejsze i najtańsze nawozy 


z kwasem fosforowym 


dla wszelkich gatunków roli 


zawierają 10—30*/, w wodzie rozpuszczalnego kwasu?fosforowego. 


„Dla wiosennego użytku 
z powodu rychłej wegetacji i pewnego rychłego skntku nader się nadające 
i miezbędne. 

Nasze superfosfaty nawet przez podwójną ilość kwasu fosforowego w cy- 
trynianie amonowym rozpuszczalnego nie do zastąpienia. — Dalej: 
Mączka kościana, Saletra chilijska, Siarkan amonowy, Sole 
potasowe, Kajnit, Specjalne nawozy dla zbóż i roślin oko- 
powych, Themenowski patentowany gips superfosfatowy dla 
nasiewania koniczyny i konserwacji gnoju stajennego. 
Wapno dia karmy ete. 
dostarczają i wytrzymują wszędzie konkurencję. 
Fabryki kwasu slarczanego À GHR iM w Lundenburgu-Themenowie 
ł nawozów sztucznych A. III I Lissek koło Restoku. 


Biuro centralne w Pradze Heinrichsgasse 17. 
Zastępcy dla Galicji i Bukowiny 


Sobel | Margulles 
Lwów, Sobieskiego 1. 28. 


Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla. 


